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ordanserka . na czele bandy włamywaczy 
,,Piękna Lidja'', bawiąc w mieszkaniach przygodnych znajomych 
z dancingu, robiła woskowe odciski kluczy.-Sielanka warszaw
skiego przemysłowca z piękną fordanserką zakończona ogra-

bieniem mieszkania amanta 
· Warszawa 22 stvczni:a. n1e? Liid~i". Stworzono k<>ncepcję, że Jna czele szajki i w rzeczywistości nazy-1 HkS1a Górtn1ego.. RO/La Gómei~o p·olegałia 

Swego czasu dok0111an~ zostało w sto- pOdczas bytności u przemJ:słowca doko- ~a się Matją. ~iśniewsk~. Ai;e:w~wano na dlo1p~~1rwrwanmu oid{Powtiediniieg chwi11i dio 
licy wlamanie do mieszkania bogatego n~ła Ona ~k<>wych odcisków z z~; _pą, ~pada saię J~dlnalk ~,z.eilikllle/J Wllllly. I właima.n'lla.. . , .. 
przemysłowca inż. Gustawa Hanke _ kow ułatw1a1ąc włamywaczom „robotę • S1eidi~two diO!p!low:aidlZliiło dlo a.reszto- ,w ogna.u kmzyi2iowy,oh ipytan, o,skar.ze· 
Złodzieje za p'omocą dobranych klu~zy ' P11Zyp'lllSZIC1Zen~a te ok.a:ziały się słusz- r w.amfa całej sz;aijiki, a wiięc poza Wruśnier..v· l rni iIJt11ZYZltlaili siiię do wilny, oibciążaÓB(C swe· 
dostali się do mieszkania i catkowicie I ne. Stwi,erdlz!ono, że „p4ękna Lidja" stała siką, ko·chainka jej Adama Gałązki ~ Fe- · mi .zez1I1iam:iiami WJśP.iteW1Ską. 
splądrowali, zabierając 3,000 zt gotów- 1 

-- ·-
ką i przedmioty wartości 6.000 zt. 

doc1~~~~t;o;:z:cr:;ił·~z:i~~;b~c~f~ę~~ 10 m1·11·ono·w złotych grzywny ustalema mezwyklych okcihcz:nośc1 te-
go włamania. Okazuje się, że na czele , „ 
szajki złodziejskiej stała piękna 1ordan- zapłilcą Zakłady Zyrardowskie za naduzycia podatkowe serka z kabaretu warszawskiego. I111i. _ 
Henke poznał ją peW111ego wieczoru w Warsza~a. 22 stycznia. ly rewizję ksiąg handlowych Zakładów UCHYBIEN, mających na celu zmniej. 
kabarecie i spędził w jej towarzystwie Wielkie wrażenie wywołało w sto- Żyrardowskich. Zbadano wszystkie do- szenie podatków płaconych do skarbu 
całą noc. Przemysl-0wiec nie intereso- licy wykrycie poważnych nadużyć w wody kasowe, księgi buchalteryjne i ko państwa. Nadużycia polegaJy głównie 
wał się nazwiskiem, zadawalając się Zakładach Żyrardowskich. Jak wiado- respondencję na osiem lat wstecz. Ba- na nieopłacaniu stempli od obrotu wek
jej imieniem Lidja. Po p6łinocy tnż. Hen- mo Zakłady te opanowane są przez gru dania te trwały przez dłuższy czas ze slowego . . 
ke udał się z Lidią dlo swego miesza- pę francuskich kapitalistów, którzy by-I względu na obfity material dowodo- Władze skarbowe, opie.rając się na 
nia. najmniej nie starali się o należyte pro- wy. W rezultacie ustalono. że W CIĄ- istniejących przepisach, powzięły de-

Rano krzątała się ona po mieszkaniu wadzenie ksiąg handlowych. i GU OŚMIU LAT DOPUSZCZANO SIĘ cyz.ję nałożenia na Zakłady Żyradow. 
na co zaspany gospodarz nie zwracał Ostatnio władze skarbowe zarządzi W ZAKŁADACH ŻYRARDOWSKICH skie kary za nadużycia. 
zupełnie uwagi. Jak się dowiadujemy Zakłady Żyrar· 

Nastąpiło czułe pożegnanie i niezna- Zamordowan1·e hr. Dz1·eduszyck1·eg dowskie ukarane będą grzywną, która }oma zniknęła z horyzontu. W dwa' dni wyniesie około 10 milionów zł. · 
później do mieszkania 1>rzemiystowca 

· dokonano włamania. IJdusi• do 'W'•asng lokaj. W toku cL0ichacłl.ziema. sbw1iJerdizono łącz 
ność między włiammtetlli a wttizyt.ą ,.pię.k- Belgrad, 22 stycznia. l zadowolony ze swego chlebo.dawcy, do 

W Bośni dokonane zostało ootwo.r- którego cz.ut nienawiść. 
ne morderstwo, którego ofiarą padł hr. Jak ustafono Hromo w przystępie 

Walne zebranie 
szoferów 

M ł I d ń k d DziedJUszycki. Mieszka on od 50 lat w 
1 
złości zamordował swego chlebodaw-g a On Y 5 a na Bośni i liczył 70 lat. Niedawno przy- cę. Hr. Dzieduszyckiego znaleziono mar I Łódź, 22 stycznia. 

Łodzią jąl hr. Dz.ieduszycki z litości niejakie- twego w mieszkaniu. I (ig). Jak się dowiadujemy, dziś po 
go 25-letmego Hrom-0 na służbę. Hro- Ustalono, że został on uduszony w ! południu odbędzie się walne zebranie Łódź, 22 61tyic.mia. b l b b (iit) Dz.iiś Mllllo 111Ja Łódri paidłia nie.ziwy- mo Y ezm otnym i zostal lokajem czasie snu. Morderce aresztowano. szoferów zawodowych, kierowców ta-

kła mgła. Była oma ibalk gęsta i słiała się hr. Dzieduszyckiego. Nie byt on jednak ksówek, autobusów i samochodów cię-
niisko ipo ,memi, że nie ibyl;o nile widać na z ' • 1 • • ł k h d • żarowych w Łodzi. 
kil~z~&~~ięro n~o~~ środki o~ BmSCI I Się Oil Z\V O ilC . Sę ZIBUO mo;~b~a:ai~o~~~~~~z:c0J;~~n~0~~0~~ 
is:foio,żn1ośd pr~d meszozę.ś1iJWemi wwad:- !DDJaj prsesf~pc:ą s6esc:seśt:ili trupo s«:dsiefło, zbiorowej. W ubiegłym tygodniu, jak 
ikaimi. t:riamwiaq1e z.aipa!lił:y :rieifilielkitory i flfóru it:fi sfio~ał 00 ll'i-zienie donosiliśmy, odmówili podpisania umo-
dizwoniiły .beiz przerwy, jadąc ulircamt. "" wy właścicieli autobusów, a w sobotę 
Równ~1eż san10ichody Il!ie rozw'iiały wlięik- Warszawa, 22 stycznia. J Sąd Okrę·gowy skaza~ obu przestęp- - właściciele taksówek. 
sizeij szybko:śoi powy!Żeg 15 lklm. na go- Sensacyjna sprawa odbyła stę w ców na kary po 2 lafa wiezienia a Sąd Jak nas informują, nie jest wykluczo-
d!zii:nę. dniu wczorajszym przed sądem Apela- Apelacyjny wyrok t.en zatwierdził. ne, że szoferzy łódzcy proklamują strejk 

go,cL~gi~38~=~• :e[sł~:!~ cyj~e:1r;v:~stz::~ych zasie·dl~ dwaj !Dlaczego ;1~· ym1"trow· il nt"e \VY"USZ"ZiJiill mgłę lolil!drytnSką. DO(p'ilero olloolłio g01d!ziiiny znani przestępcy Przybyfak i Więcla- BJ f1ll . U ! „ • 
8,30 rom•o ziaczęfa ona medinąt, a.ż ror.- wski. ZostaH oni przez pewnego sędzie % • • - 1-;:. • • d w1ała si.ę :z.tl!Pełn~e. go w Płodlru skazani dW'Ulkrotnie na sin- a 111usfqp1en1e prze4:101 :70_er1nfł~8'1 po ł:ZOS I rowe kary za kradzieże. Gdy sędzia 6w t'O•proll'U o podpofen1e !lłeu;fistoeu 

Katowice, 22 stycz.nia. l zmarł postanowili „zemścić" się na nim. Berlin, 22 styc~nia. dują się u nas tysiące ludzi. przeciwko 
Z rozpaczy po stracie żony zginął I W nocy wykopali oni trumnę, wy)ęli Matka Dymitrowa przyjęta została którym niema wyroku sądowego. Na 

!lamobóiczą śmiercią 69-letni emeryt zwłoki zmarłego i między zęby trupa przez radcę ministerstwa spraw wew- podstawie słów, które syn pani wypo
kolejowy Józef Gałązkiewicz, zamiesz- wsadzili papieros. W pozycji tej zn.aile- nętnrznych Erberga. Na zapytanie dla- wiedział przed sądem, mamy prawo za
Jrnły w l(atowicach przy ul. Kochanow- ziono potem zwłoki zmarłe~o sędziego. czego syn jej trzymany jest w więzieniu trzymyWać go w więzieniu. 
skiego 9. Przed trzema niespełna mie- Dochodzeniia ustaliły, że profanacji mimo, że został przez sąd uniewinniony, I Proszę sobie przypomnieć, co syn 
siącami zmarła żona Gałązklewicza, co dopuśdli się wymienieni dwaj przestęp- Erbe oświadczył, co następuje: pani powiedział o samym tylko prezy. 
tak przygnębiająco wpłynęło na niego, cy. Jest to pierwszy tego rodzaju wy. „Syn pamd majduje się w ,więzieniu dencie ministrów, Goeringu? 
że wczoraj powiesił się we własnem padek w Polsce to też wywołał on zro.. ochronmem. W więzieniu talkiem znaj. 

mieszkaniu. • z•mi•'• ':°".01„ c , • łtilbOiBńsfWil pod OGbroną POiicji 
~rentowame l~ nrrnmyiłowrnw ameryb~n'bl[h Teror Ormian amerykańskich wobec. duch!>wieństwa, P ft U ~ft U które jest za zgodą z sow1etam1 

zo oszusllwa przemus•owe "'°"1ly Jork, 22 stycznia. nym przez cztonków t:ei organizacji. 
New York, 22 styC1ZI1ia d!okonać s~ereg-u osz;u&tw w Exchange- ·Duchowny ormiański w Filadelfii, Sarkizjan uchodzi ?.a. zwolennika zbłJ 

(t) Według rnadesztych wiadomości Trrust-Compiainy. Sitnrclair jesiz<(ze za pre Sarkizjan, zwrócił się do miejscowej po- żenia z Sowietami i należy do. tej samej 
z miejscowości Tulsa, zn~ny magnat zydent1.11ry Handinga byq zamieszany w licji z prośbą o udzieleinde mu asysty g·rupy, na czele której st.at zamordowa
ndtowy Sinclair zwany amerykańskim wiebkim skaindalu naftowym i skamany policyjnej, ponieważ otrzY![lat wyrok py arcybiskup Turjan. 
królem naftowym, oraz 24 znanych twówcza!S na 6 i pół miesiąca więzienia. śmierci, wydany przez ormiańską orga- Władze amerykańskie przychyliły 
przemysłowców, zostało aresz.towa- W ostatnim czasie był on wzywany nizację terorystyczną. się do prośby duchownego ormiańskie· 
nvch na ~Jkutck polecenia prokuratora· I przed komisję ba1n1kową senatu, gdzie Jak wiadomo, arcybiskup ormiański go, wobec czego podczas nabożeństw 
Aresztowani oskarżeni są o oszustwo. I miat ztożyć zeznania w siprawie swoich Turjan zestal zamordowany podczas od 0dprawianych przez niego w. k;oścjde 
57-leitni Sinolair mia.ił w ubiegłym roku )rut:e.resów. - prawiania nabożeństwa w dniu wigilij- stale dyżurują agenci ~ 

• 
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Jak zamordowano Rasputina? Wolna !7ru6una --
GdyJB·letnia dziewczyna 

test zakochana 
Kto był bezpośrednim zabójcą; Josupow czy Puryszkłewlcz? 

Film wytwórni amerykańskiej mita się z historyczną prawdą 

Ks. Jusupow żąda 2 milj. dol. odszkodowania za „zniesławienie'' 
P. Władka w lodzi. - Może Pani 

wystą.pić na drngę sądową, o ile posia
da Pani dowód pisemny, lub też będzie 
mogla fakt pożyczenia pieilliędzy udo
wodnić świadtkami. Radzę jednalk za· 
latwić sp-rawę po1lubownie, gdyż kosz· 

(sb) Opinia.. społeczna Anglii i Stanów rzeki, skąd je po kilku dniach wydoby- Sąd niemiecki przyznał mu wówczas ty sądowe są znaczne i sprawa się mo
Ziednoczonych z zainteresowaniem śle· to. Tak zdaniem księcia Jusuoowa i jego pół miliona marek niemieckich odszko- że przewlec· 
jzi przebieg sensacyjnego procesu, któ żony, przedstawia się historyczna praw dawania oraz kazal zniszczvć film. 22-letnie z Krakowa. 19-letni chlop-
ry się toczy obecnie przed sadem w da. Bezpośrednim zabójcą mnicha jest Mimo wyroku „zatwierdza.iącego" cy, itaJko towarzysze dla starszych o 
Londynie. Sprawa ta jest niezwvkle in- nie Jusupow a Puryszkiewicz. „niewinność" księcia Jusupowa, firma trzy Lata dziewcząt, to trochę nieodpo-
teresująca, zarówno na osobę główne- Należy zaznaczyć przytem. że nie 'Metro twierdzi,' że nakręcała obraz wiednie towarzystwo. W tym wieku 3-
go bohatera, jak i na tło historvczne z jest to pierwszy proces ksiecia Jusupo- zgoćl.nie z pr.awdą historyczna i książę letnia różnica jest poważna. 
nią związane. wa. Przed paru la1'r pewna niemiecka Jusupow jest zabójcą Rasputina. W dobie dzisiejszego rozwoju spor· 

Chodzi tu o sprawę zabójstwa słyn- firma nakręciła film pod tytułem „Ras- Oczywiście, że wyłącznvrn tema- tów, nie tak trudno zinów zawrzeć zna· 
nego mnicha Rasputina. Jak wiadomo, putin i kobiety". I w tym filmie została temtem procesu jest dyskusja na temat jomość na boisku .sportowem po poko· 
został on zamordowany przez swych rola Jusupowa otworzona nieprawdzi-J okoliczności śmierci Rasputina, co wy- naniu (lub odwrotnie) przeciwnika w 
przeciwników politycznych. W morder· wie, wobec czego wniósł on skargę. - wolało zrozumiałą sensacie. szlachetnej rywalizacji. Mam zresztą, 
stwie brał również udział książę Jusu- do Was dziewczęta, Pełne zaufanie, że 
pow, który zbiegł , później za~ranicę. - I Wasz niezawodny spryt pomoże w tern 

Na temat osoby Rasputina oraz gwat- niezbyt trudrnem i niebardizo wartem 

townej jego śmierci powstała iuż dziś Portret kob1·ety w oku kon1·a zachodu. przedsięwzięciu. 
bogata literatura historyczna i wiele po • •• Lusia z Warty. - Droga panno Lu· 
wieści sensacyjnych. Towarzystwa fil. _ _ . siu, list Pani zmartwił mnie bardzo, mi-
mowe nakręciły wiele obrazów. przed- Fenomenalne z•&WBSko przgspo· I mo, że nie traiktiuję poważnie Pani po-
stawiających życie i śmierć Rasputina rzgło rzeźnikowi . majqika• gróżełk.. Ale drogie diziecko, jakże rno-
0 1 ]. k od grat · · ks' z' ( ) . . . . . żna w wieku 18 lat chcieć zrezygnować 
J~~~P~~~· a ą e w me1 1ą ę z W jed~ym z większych m1a~t t~ryna1r~ or~ekł. Jednak, iz przypuszcze- z życia tylko clilatego, że tr.z.ykrotnie 

Między innemi, znane konsorcjum ~zecho~łowa~l{lch. odbyła się ostatmo m~ .~a~1e nie Jest ipra\"'.'dooodo?n.e. Do widziany znajomy (w te·m jedna noc na 
filmowe Metro-Goldwyn-Mayer stwo- J.;cytaC]a kon.1 WOJSkO\~Yc.h._ któ~e of ero- OPl'IlJl J~go przyłączył. s1ę ró~?iez , Zina- balu) nie daje z.naiku życia i nie pisze. 
rzyto wielką epopeę pod tv. tułem ,,De- waonpo P? WYJą0~9wo niskie1 cenie. ny oku'hsfa, który s!w1erdz1ł. .1z kon te·n Pisze Pani o miłości, jakgdyby Pani na-

ewi~n rzezmk nabył starego: śle~e- wkr?tce. Jl<? pr~yjśc1111 na świat doznać prawdę znała to wielkie uczude ale na 
mo~ Ro?ii": W filmie tym prz~dstawio- go koma, którego zaprowadzi! rue- musiał Jakrngos gwałtownego wstrząsu, to ·est Pani ·e c e b ł ' 1 dl 
ne Jest zyc1e na dworze carskim od ro- zwłocznie do rzeźni. Na chwilę przed za- w wyniku którego w źrenicy je~o uka- t J J ds~ 'f d yt. rn do~a. k ;
ku 1906. daTIJiem decyid1ującego ciosu. rzeźnvk oraz zala się podobizna kobiety, która nai- n~~o ~:~z ~a z~~ę'. ro~ie ziec ~· ,e 

Na widownię wyptynęta wówczas jego pomocnicy dostrzegli, iż w jednej vrawdopodobniej znajdowała sfo w da- wsz ~tki ~ t m mOJą odpowiedz, 
I-'Ostać pewnego mnicha z zapadłej wsi trenicy konia znajduje sie miniaturowy nym momencie w promieniu jego wzro- ni gfówk~ g j:~ef'aó wywl~trzeją z dP~-
syberyjskiej - Rasputina. Mnkh ów portret kobiecy. . Iw. si Pani i. eh z P~n· w ~nal}omy po 0 a 
wsła~it się wiel~ .,cuda~i", a ~opular- „cgzekucła" została odiro~zona .. Wia- Właściciel oryginalnego konia, nabyl ro~arzyskie cs~osunkiz ~111out~~fy11~i~c~~ 
ność Jego stała się tak wielka. ze spro- dl()mość o dziwnem oku roznnosła się !o- go za bezcen. wpadł na pomysł Wy'f.ko- niema te ni dr · N' \ 
wadzono g? do Peters~mrga. Został .on tern błyskaw~~Y po ~alem mi.~ście .. Po r~ystaini<l; tej. niezw~kłe_j jego właściwoś- Pani p~ros~ na~is:e ~~o~~~~ raziej~: 
prze.dstaw1ony carowi, ~tóremu . miał zba~amu .źrem.cy ~t~1er<l.z?no, iz w biał- c1 .. Cod.znenme se.tk1 ciekawyich groma- szcze (może nie otrzymał i oprzednie-
rówmeż zaprodukować się w rolt cu- ku istotnie mieści się ftligranowy por- dz1?y się przed Jego domostwem, pra- li t ?) 'alk · . d P . 
dotwórcy. ~r~tce Rasputin z.doł~t ule· trecik „. oczy, no~ •. usta i .w!osv kobiety gnąc o?ej1rzeć ten dziwohu~" Rzeźnik po- ~geJdz~ sł~ J Sp:t~i~~ ~d~~!2P;i t~~~ 
czyć księcia A!Joszę, który c1erp1at na llal.v szę z latwoscw, odrózmć. . . s~anowi.ł wyzyskać. sytuacJę ,i .kazał JJl_a- rącą prośbą i zamieszczam Jej we wa
krwawicę. Dziecko po każdem uderze- Pocz~tko;vo, przypuszczano. ~z ~od- c~ć sobie. za we}ścr~ do stami. W krot- nie: „Zrozpa,czooa Lusia z Wart zcze· 
niu lub upadku dostawało trudno goją- czas WOJnv Jakiś sentymentalny zołmerz I ki1m czasie doroblt się on pokaźnego ma- k na z gmu t Zd , ...11.· • WY 1. " 

· ś ·r t · k' · · · ti-. a Y n a ze un:i11\ie1 o 1„ .. 
cycb się ran. umi~ c1 w ~m mezwy.1em m1eiscu po- Ją l\iu, Smutna Ró'yczk „ Gd ni któ 

Pr'ez uleczenie księcia zdolał sobie dobiznę sweJ wkochaneJ. Wezwany we-1 1 " 1 z d a w :,Y d' ~ą 
~. . . . os, a racze posa a, ~musJ11a o w.;· 

Rasputtr: zaskarbić wdz1ec~ność cara 1 a k k. b d k I jaz.du daleko od stron rodzimnych, bar-
caroweJ. ~ptywy. Rasputm~ rosły z nmery an I s~ ar zo muzy il ne dzo tęskni za swoimi najbliższymi. 

dm:1 na dzien. Pos.1adał ?n .mepr~wdo- lf „Smutna Różyczka" rnieS1Zil<:a w Gdv-
p0dobne powo~zeme ~ n~ewiast. ie~nak Niemodną harfę zastąpił saxof on t... bęben ni i ci, którzy tak samo dottkli\vie od-
p rzez szorstkie swo1e 1 wyzywa1ące czuwają samotność mogą na!pisaś do niej 

zachowank miał wielu wrogów. zwlasz (z) Zawodowe pismo muzyków ame- wodzeniem cieszą się flety, irówruież ha:r- na adres „Il. Exipr~SS'll" w Gdyni, ulica 
cza wśród arystokracji. Gdv wreszcie iykańskich w jednym ze swych ostat- fa wyszła całkowicie z mody. Natomiast 10 Lutego d:la „Smutnej Różyczki"· 
w roku 1916 począł on namawiać cara nich numerów zwraca uwagę na dość saxofon jest najulubieńszym instrumen' Pan M. J. z lodzi. - Różnica d\vóch 
do zawarcia pokoju z Niemcami i Au- niezwy;kłe zjawisko. Przeprowadzona tern studentek amerykańskich. lat wieku, nie odegra większej roll w 
saJą. postanowiono mnicha usunąć. - w amerY'kańskich szkołach muzyi;.:znych Wymieniona wyżej szkoła nowojor, Waszem projektowanem matżeóstwie· 

Książę Jusupow zwabił go do swego ankieta wykazała, iż od szeregu la"t 11w- ska liczy 221 uczenie. studjujących grę Pisze Pan Jednaik: „Rodzice mot nie 
pałacyku, gdzie iostat on najpierw otru· zyk~ studiuje znacznie wiecei dziewcza.t. na saxofon:ie. Klarnet, fagot i oboj rów- chcą zezwolić na m<>Je małżeństwo, po-
ty. a poter.1 zastrzelony. aniżeli chłopców. nleż znajdują zwoleniniczlki wśród ko- nlewat nie podoba Im sle char11kter mo· 

Tak przedstawione zostało żvcie Ra- Dziewczęta traktują swe studia po- biet. Nie brak też będ21ie w najbliższym jej nari.eczonej. •.. " Widzi Pan. to ju:ż 
!'putina w filmie amerykańskim. Księcia ważnie. Dziewięćdziesiąt procent ich za- czasie w zespołach jazzowych dlziew- trudniejsza sprawa. Kwestia różnky 
.Jusupowa przedstawiono przvtem nie- mierza obrać sobie muzykę, jako zawód. cząt, uderzajQcych rytmicznie w bębny: charakteru, to kwestia zasadnicza, nad 
clwuznacznie jako zwykłego mordercę. Mię?zy innemi, dziewczęta uczą się gry 47 panien przygotowuje się do tego nie~ którą nie można. przejść do P0rządlku 
Żyjący od czasu zawarcia pokoju w• na tnstrnmentach, których do tej pory kobiecego zawodu, podczas gdy zale- dziennego, Szczęście w małżeństwie 
Holandii książę Jusupow zaprotestował l kobiety używały niezwykle rzadko. - dwie 5-oiiu młod!Zieńców uczy sdię gry zaileży bowiem w prz,eważnej mierze od 
przeciwko takiemu fałszowaniu historii I tak - w jednej z najlepszych szkól no- na tym i1nstrumencie. usiposolbienia i charakteru ob0Jga mał-
i wniósł skargę przeciwko firmie Me- wojorskich na 17 panien, uczących się Jak widać, dziewczęta arneryJkańskie żonków. 
tro. Domaga się on odszkodowania za gry na basie, jest zaledwie dwuch męż- są znacznie muzykalniejsze od chłap- Nie mogę wyrazić tutaj swe!{o zda
zniesławienie w wysokości dwuch mil- C?YZ~. . . ców. Może t~ż uważają, C?ne,, ~ dzięl{i nia, p.on!eważ . nie zna~ TI_3.rze~zcn~j 
ionów dolarów oraz zniszczenia filmu. P1ętnaśc1e uczemc gra na puzonach, swym specyt1cz:nym włascnvosciom, k<>- Pana, a l Pan me ml o mej bhższego me 

Do skargi tej przyłączyła się żona 12 na sousafonach (insfrumencie. który rbletom łatwiej będz,ie znaileźć zajęcie w napisał· Niemniej jednak, niech Pan 
księcia twierdząc że w ·morderstwie w or-kiestrach Jazzowych wYdaje naj- zespołach jazwwyich, aniżeli mężczyiz- sam zwróci uwagę na charakter swojej 
Rasputina nie brał~ wogóle żadnego u- głębsze tony basowe). Naimniejszem po- nom? Jest to bardzo prawdopodobne. narzeczonej f sam .osą<l~ł c1,y o~powia-

dziatu. Grała ona w całym tym drama- p· I E ' d 3 f • I t da on Panu. ~~Y tez m.oz,e st~ć SIG przy· 
cie rolę podrzędną, w filmie zaś zrobio- terwo Oil urupa z prze ys1ęcy a czyną tragedJI. w tl}-alzenst\y1e. Obsc~-
no z niej morderczynię. Książe Jusupow v.:a~je talkie naJkpleł poczyritć w okresie 
twierdzi, że rzeczywiście zwabił Ras- posiadała 750 tysięcy mieszkańców dtuzsze~o narzP-czenstwa, w czasie któ· 
putina d-0 swego pałacu, ale nie zamor- rego powinniście przebywać Jaknalcze-
dował go. Zna!komłty uczony angielski, si-r Ar- przyirody. A możliwości zdobycia poży~ ścłeJ razem. 
Początkowo istniał plan otrucia mni· thur Keith wygłosił w Wliiweirsyteqie w wienda rozpościerały siię przed nimi C . . . 

cha. Zwabiono go pod pretekstem urzą- Glasgow ciekawą prelekcję, w której na ogromne i niezmierzone. w 3000~ym ro- z y w Ie c Ie' ze ... 
d . ł j' 'j k' ł . podstawie ostatnkh odlkryć archeolo- lru przed Chirystusem l!Udność całej Eu- . 1 k' B 
zema w pa acu org i Pl ac ie 1 poczę- g<licznych dal przegląd najnowszych po- ropy wynosiła zaledlwie 750.000 osób. - .„wynahrz.ca angie s 1 rown za. 

stawano go zatrutem winem. W cza:sie, glądów oraz hipotez, dotJ(:zących PY- Dziś na tym samynn obszarze żyje 475 stosował komórkę fotoelektrvczn~ do 
gdy Rasputin pit zatrute wino. Jusupow tania: gidzie .stała kolebka cyWhl,dzacjL mHjonćw ludzi. Co za olbrzymia różni- b?mb przeznaczonych dla ostrzeh?'a. 
siedział w SwYm gabinecie. Bvł on pe- Zdaniem Keitha Euiropa uległa dośc ca! Nic dzi'W'Ilego, że Elll!'opa ugina się ma samolotów. Każd~ bomba t>~1ada 
wien, że m~ich jut nie żyje; Tvmc~a- pó~n-0 koloni.zacJi pi0!11.ieirów kaulkasktch. obooni1e pod ciężarem rozmruitych skom-1 prócz ~adunku dynamitowe~o dwie f-0-
sei:n Rasputm, domyślając. się. ze w~ią- Zjawlil:i się oni w EU1ropie poszczególne- plikowanych zagadnień gospodrurczych. to~ele i przyrząd sterowy. Ari:iata str~e 
gmęto. g? w pułapkę, wp~dł do gabme- mi gromadami pod koniec epoki' lodo- Czy qi pierwotni europejczycy znalr laJąca do samolotu złączona ~est z są
tu. ksi.ecia, w~aj~c . pomocy. Nagłe weJ, której termin można określić mniej rolnktwo? Nau'k:a odpowiada na to twler nym r~flekto!er;i. k~ćrym mozna oświe 
p0Jaw1enie się mmcha,, ktćreito Jusu- więcej na 20 tysięcy lat temu. Przybyli dząco. Zdaaiiem jej ro1'11!ctwo istniało już tlać mep~zyJec1elsk1 a?arat.. Fotocele 
P?W u:va~at Jut za martwego, przera- ond z Afryki lub z Azjf. w tych czasach odległych I znaJdowa1o z.aś rea-guJą na wszelkie zmianv snopu 
z~ło ~s1·ę~ia, który porw~t n~i do ro~- Cl najwcześniejsi przybysze z Kau... się na dość wysokim poziiomle. światła i kierują bombą, która w rezul-
cmama l!stó.w i zaczął .mm bić .Ra~putt- karu ta'k są pokirewni co do budowy, że Od owych czasów zamierzchłych ja~ tacie musi dotrzeć do samolotu. (sb) 
na. po głowie. ~dy mmch rzucił się d~ możemy przyjąć, iż pochodzą z jednego kież olbrzymie, niebywale zaszly zmia- - .„za pomocą specjalnych apara
uc1e~zkl, dogoruł go przywódca. cz~rneł pni·a plemiennego, którego siedziba znaj- ny. Ja!kież bogate plnnv cyw'lizacH i kul- tów ustalono, że nad biegunem panuje 
s~tm, poseł do d~my, Puryszk1ew1cz 11 dowala się raczej w Azji, 11 1i ż w Afryce. turyl A jednak -- ileż pierwotności pe· większa temperatura niż nad równi
~1Lkoma strzałami z rewolweru poło-, Wiemy dzisiaj, jak ży li ci pierwotni j zostało po dziś di' eń mimo te.i· fenome- ktem. Zjawisko to zachodzi jednak do-
zyt go trupem. mieszkańcy Buropy-mniej w:i.ęcej trzy nainej ewolucji.... piero w stratosferze. Przyczyny tego 

Z wtoki mnie.ha wrzucono potem do tysiac.e lat temu. Żylii oni z bogactw 1 zjawi1ska na~azie nie ustalono . 

• 
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Wszyscy na front walki z gruźlicij 
Pamięfaimy o poradniach przaciwgruźliczych I - W laodzi · toczy się 

obecnie wielka akcja, w którai każdy winian wziąć udział. 
Łódź. 21 stycznia l ciwgruźlicze, gdyby mogly wzbudzić byśmy o gruźlicę, l •akimi 1udźmi 

(i) Wojewódzki komitet przeciw- l większe zainteresowanie. I styikamy się PU.niej w fabryce, w hiu-
gruźliczy w Łodzi rozpoczął w tym I Najdrobniejsze nied\)maganie. naj- r rze, w WMsztacie, w przedsiębiorstwie 
roku intensywną propagandę na tere- ! baniziej pozornie nieszkocfiliwy kas:z.el, w restauracji, n:-t t•''.-·t. O::icramv się 
nie naszego miasit:a. I można natychmiast zbada~ w priycho· o ·nich, oddlycltamy tern samem co oni 

W ramach „t»ni przeciwgruźłiczych" j dni. Jedno naświetlenie lampą Roent· powietrzem i naraiżamy się stale, nie· 
które odbywają się obecnie w Łodzi, I gena utwierdza nas w p,rzekonarniu, czy ustannie na taik 5Mźne niebezpiccze:l· 
organizowane są akademje, odczyty 

1 

jesteśmy zupełnie zdrowi, czy też gro- stwo, z }aldego me zdajemy ~obir zu· 
propagandowe, pokazy w kinach, co zi na'TI cośkolwiók.. pelnie sprnwy. 
najważniejszie - stworzona ~ostala ru· Przed kilku dniami rczmawialiśmy Działalność poradtni przedwgruili-
choma wystawa, która kolejno demon- 1

1 
na ten temat z ki;}t<"rwnikiem przy cho· czych jest bardzo poważna. Tysiące 

strowana będzie we wszystkich fabry-
1 
dni. Opowiadal nam o zdumiewających ofiar wyrywają one z objęć śmierci. 

kach łódzkich i we wszystkich szko· 1 wypadkach wykr) cia grnźlłcy u ludzi, Niezaileżnie od opieki, jaką sprawują 
łach powszechnych i. średnłoh, 

1 

których ani stan 1.drowła ani wygląd nan dziećmi zarażonemi grutlicą, spel-
Walka z grutlicą w Łodzi jest za- zewnętrzny nie budził zr,Oła żadnych nia~ zadanie wylkirywania i unieszkod· 

gadnieniem ciągle .allctualnem. Staile podejrzeń· · · · liwiania ognisk zarazy. Specjalne higJe· 
prqwadzi się akcję, ale jak dotąd, re- 1' Świeżo zdarzył 'iit; \vypadek w przy- nistkł udają się natyohmlast dO młesz
zultaty nie są wielkie· Pmyczyna tkwi c~o~ni .i;.a ul. Nai:-·~t0wi:;za, gdy zgłosił kań ludzi,. u ~t~r~ch shvi~rdz?no ch~
w lekceważeniu niebezpieczeństwa. - się Jakis zdrov..--y ' czer:mvo wygląda- · robę. NaJozięscieJ wanmki m1eszkamo· 
Otworem stoją pOradnie p.rzeciwgruź-1 hh:y pan, którego jedynem nied1)mnga- we są opła!kane. Aie pouczenie w jaki 
licze dla wszystkich - niewielu jednalk .1ifn ' było , iż ręce mu si~ p~ih'. ~:l· sposób ustrzec się gruźlicy, nawet prze 
Judzi z nich korzysta. A gdy zważy się, tychmiast po przeswietleniu musial roz bywając w towarzystwie osób chorych 
jak malo po~r-zeba by uchronić się począć kurację. Przvbvł w <'dp0wied- ma doniosłe sikwtki. .... 
p.r.zied tą straszna. ~horobą, dziwić się nim momencie. ;~fożn;1. go będzie jesz· O~ocnie, Jak już wsp~irrmieli.śmy, n~ 
należy że tak mało wagi P'fzykladamy cze uratować ca1lrnw 1cie. tereme Łodzi odbywa się alkqa „Dni 
do na~zego Zid1-owia' Ody zwiedzah:.imy poradnię, 0hser- przedwgruillioz:ych''. AJle akcja ta nie 

Gruźlica jest chor<>bą uleczalną. o wo:vali~my z jak.1j'.) s~cr rekmtui3! si~ odt1fes!e nail~~ytego ~kui1ku,_ . Je.śli nie 
tern trzeba pamiętać. Ale uleczalną j.est paqenci, ~ _racz~l. metylko . pac1en~i wy1diz1emy JeJ naiprzeic1w. Jesh metylko 
tyłk!o wówczars, gdy chorobę spostrze-1 lecz równie~ l~rfa1e .. Pr.zy~ywa1ący ty1- in~Y'1!1 pozwocrimy dbać o nasze zdro· 
że się i odkryje w naszym organiźmie . kr .ai~ 1.- ~adama. W1dz1eh.s" 1 li!rz• r ! wie 1 ochronę przed tą groźną chorobą 
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Nieudane polowanie 
Lódź, '22 styczni. 

(i). W dniu wczorajszym na Polesiu 
Konsta:ntynowskiem zdarzyt się niesz
częśliwy wypadek, podczas polowania 
na króliki. Polował tam kierownik plan
tacji miejskich. W pewnym momencie 
gdy strzelał do królików w . ogrodzie 
szkółki miejskiej, rozległ' się nagle krzyk 

Okazało się, że nabój śrutowy trafił 
w nogę dozorcę · Józefa Szymańskiego, 
zam. na ul. Wrześnieńskiej 52. Wezwa
no do niego pogotowie, które odwiozło 
ofiarę do szpitala im. Prez. Mości~kiego. 

Samobójstwo 15-letniego 
chłopca 

Łódź, 22 stycznia· 
(ig). Ostatnio coraz częściej notuje

my fakty zamachów samobójczych mło
dych chłopców i dziewcząt. 

Wczoraj wieczorem na ul. Marysiń
skiej 13, gdy woźnica Skoneczko wraz 
z żoną wyszedł z domu, 15-letni ich syn 
Władysław wypił sporą dozę kwasu 
solnego. Jęki, dolatujące z mieszkania 
usłyszeli sąsiedzi i w porę jeszcze we
zwali pogotowie rntunkowe. Władysła
wa Skoneczkę w ciężkim stanie odwie
ziono do szpitala im. Prez. Mościckiego. 

Duzurg ap:fek. 
(a) Nocy dzlsleJs.zeJ dYillf!Ula a.pteki;-S. 

JanklelewLcza. Stary RYn.ek 9, B. Ołu~ho~
kiego, Narutowicza 6, .e. Hamburga, Główna 50 
L. Pawłowskiego, Piotrkowska 307, A. Piotrow 
skiego, Pomorska 91, L. Stoc<kla, Limanowski-e
go 37. 

zawczasu. Gdy .zaniedba się te111 pierw-1 :vazn~e zaawansow'.iny.::h .w dwro~1~ lale sami o siebie dbać będziemy. 
szy okres - Jest jut zaipóźno. 1 _ takich, kt.órycl1 nigdy _ nie i> 1 >:~dz•ll· ___ _ _ _ 

=======-=======~~~~'."=---...... -----------------Mies zik a ń cy Łodzi są szcze·gólnie ! 
predystynowani do zapad!nięcia na gru- I • 

~~~l(i uli~~~YM~~;~d:~~~os~~~;r:fęl: Posta·no· Wlali razem ze1··s'c' ze s'w1·ata 
nad Łodzią 1 osa:dzaJący gęstym calu- I 
nem 11a naszych płucach.Wdychamy w R I' tft • p d f ' fł d Sf 
siebie. idąc u.ucą, m~Hony choro~otw.ór OZPICZ ł\Uil SCBnil na mo~Cl9. - OOUry rama m tOSny PO rYIBm 
G!Zych bakcyh. I jakze częst.1, nic wie- . . . . . 
d ąc nk 0 tern ocieramy się 0 osoby . Stry1, 22 stycznia. Jeer, poznał zonę tamte1szego urzędm- I miała skoczyć do rzeki. W ostatnim mo 
c~ore. ' 

1 
M1asteczk? Żyda.czó.w ~od s.tryj~m ~a p~cztowego p. Jadwigę Szczurkową 1 mencie Szczurkowa pod wpływem stra· 

Jest stwierdzonym faktem, że wszy. 
1 
bylo. przed kilku dmami w1dowmą me- i oboJe . • I chu wytrzeźwiała, kurczowo chwyciła 

scy mamy w sobie zarodki teJ straszJI. ; codziennego wypadku'. . pokochali się ?d plerwszero. weJr~ema: się barjery f poczęła wzywać pomocy. 
:weJ choroby. Organizm sam przez się l Do Żydaczowa przybył niedawno W tych dmach zakocham ·wvb1erah Na przeratliwy krzyk kobiety nad-
zwalcza ją skutecznie. Ale są wypadlki. przys~ojny i elegancki mężczyzna, ~a- się na zab.a?Ję tanec~na. . „ biegł patrolujący policjant, którv odpro
gdy sama walka organizmu nie wy- z"'.1s~1em . Alfred Mons de .Jeer: Po Ja- J?o obf1c1~ zakrapianej. 'łlódką hb~~Jt wadził niedoszłą parę samobólców do 
starczy. 1 gdy wówczas nie ucieknle-1 w1en.1e ~ 1 . ~twdrne~o .t!żłow1eka w I obo1e popa~h w melanl)o'1f!1y nasttóJ 1 komisariatu. 
my się do środ!kó.w pomocniczych. nic małeJ .m1eś_cm1e wz?ud~1ło ogr9mną postanowdi pop~łnić tazem samo- Po spisaniu protokutu, oboje zostali 
nasiz.ev.o organizmu an\ zdrowia urato- s~ns~cię ~sró~ tamteJszeJ lu~noś.c1, spe l bóJst'~o.. wypuszczeni na wolność. 
,vać nie może. c~alme zas zamtcrcsowały się mm pa- V( tym celu udah się nad rzekę Na temat tego niecodziennego wy-

Nie myślimv 0 tern. Postępujemy, me. . . j StrYJ, p .. Alfr~d pomóg! swej towarzy. padku kursują w. mieście naibardzieJ 
jak wielu ludzi czyni. gdy ma zepsute Po kilku dmach p. Alfred Mons de szce wspiąć się na banerę mostu, skąd fantastyczne wersJe. 

zęby - dopiero gdy bolą i dokuc?.ają. K ' f " • '' h ł h b • • 
;:;:~~~~~:~·E~~~;;;~~;g~~ „ f01 nanariy ... WYuauy WY[nOWHnOWI WID~ 
~ 1'~;~~~ 1~~0~(t~~~;;y i.yi;i w fatnlnyl~h ! Smiertelna nienawiść za zniewage żony. -· Opryszek ofiarą krwawego napadu 
warunkach -niesztkiani.'.)Wv·:h, k~ ·~rzy nie Lwów, 22 stycznia. mań· Groźny ten opryszek lwoiwskt znat się do krwawego czynu. 
do.fadają i w:vcieńczetii są w d0datiku Bronisław Pastuszyński, zamiesz- znany jest w świecie podziemnym i w Martyniec stanął w rezultacie prized 
ciężką µracą fL:yczna, 1Lo-;:·:i. 7~paść na katy przy ul. Sobieskiego 1 na Zniesie- policji pod nazwą Sądem. Na roZprawie wypairł się wi· 
gruźlice. Oro:d v('la ahsslutnie wszyst· I niu, należy do starszej generacji !wow- l(ról kasiarzy„ ny, twierdząc, że w policji umyślnie 
kim. I. tu właśnie nfezw.vkh wprust I skich włamywaczy. Ma on na sumie- ·• ' ,, y al · b J-·1' • d j 
rolę mogłyby mlcgrać poradnie prze- niu szereg niezwykle zuchwałych wła· . Jednym z jego „wychawanków prz zn się, a Y go QI!\, namrę ze wy-

, Jest również znany włamywacz Stant· puszczono na wolność, gdyż żona je~o 
rmu •w • i!&VMQWiliil sław Martyniec, zamieszkały przy ulicy była wtedy w połogu. 

·Pod Z il rzut Em Z am ord o W il ni a S Z W a gra mu~~!/:n~~:i~i~i~::;kiej przyjafal. świ~:~~::!~· że ~r:e~~~~y t>r1~~~ 
d 

Pewnego razu Pastuszyński znieważył go nożem. O czyn ten nie podejrzewa 
Tajemnica strasznej zbro ni nie została wyświetlona żonę Martyńca. Od tego czasu zapa- Martyńca. Wobec tego Martyniec zo. 

nowala między nimi straszna nietHlW!.' stal uwolniony od winy i kary. 
Kalisz, 22 stycznia. kiem Łaźna. W posagu otrzymał go. 

Pro-:1" :1 sądem okręgowym w Kaliszu spodarkę, zobowiązując się Jednocze~
t'iC%Yl si(; ciekawy proces. Na lawie nie do wypłacania alimentów rodzicom 
osbr;i;r.ny..:.h zasiadł Kazimierz Łafoy ! żony oraz spłacenia braci' Andrzeja i 
pr.d zar:!'utem dokonania morderstwa Kazimierza Łaźnych. 
na osGhie swego szwagra, Antoniego I Według zeznań świadk6w Durski w 
Oursłde~o. miarę możności wywiązywat się z tych 

Ttn sprawy przedstawia się nastę- zobowiązań. Jednak między nim a te-
pujaco: ściową wynikaty częste nleoorozumie-

Pewnego raizu p6tnym wieczorem · Roz.prawę pmwadzil s. Witoszyń
Pastuszyński został na ulicy pchnięty I ski, oskarbł wiceprdk.dT. Epd.er, bronił 
nożem w brzuch. Lekarze stwierdzili I adwokat dr. Tenzer· Obeoni na roz
cię:lJkie uszkodzenie jamy brzusznej. pawie p-rzyjaciele i znajomi Putus.zyń
PastuszyńSki mimo to bardzo szybko 

1 
Sikiego opowiadali między sobą, że 

przyszedł do zdrowia. Podefrzenie pa· ,,l(ról kasiarzy Przebaczył swemu WY· 
dło na Martyńca. Po aresztowaniu przy cbowankowi"• 

Posterunek policji w Zborowie (pow. nia. Stara Łatnowa odgratała sli~, te p -
kaliski) zaalarmowany został we wrze- gdy wróci z woiSka jej syn Kazimierz, ostanow1·ł~ zgładz1•c żone kochank:a 
śniu ub. r. wiadomościE( o morderstwie policzy się z Durskim. Ił U 
we wsi Garzew. Wobec uia.Wlllienia tych faktów T d i d · • d • 

Pierwszy. który o tern doniósł, był śledztwo z,ostało skierowane w stronę rage ja UW e ZtOOe) Ztewczyny 
pastuch Ko11stanty Janiak. Spostrzegł braci Antoniego i Kazimierza Łaźnych, Lwów, 22 stycznia.. I rzucona. 
on Jeżącego pod wiązką zboża swego których aresztowano. Ana:staz)a Kupiecka, 28-letnia rolni- N1eszcz~Hwia dztewczyina postano-
pracoda wcę, Antoniego Durskiego. Nie Antoni Ła:tny wykazał swoie altbl I czka z Tarynki pod Żófkwia,, oskar~o- wiła się zemścić. Usiłowała ona na.ldo
przeczuwając rtic złego, zbliżył się doń. został zwolniony. Na lawie . Mkado- hą została o nakłanianie nlelakiego MJ„ nić swego znajomego, Wolskiego, do 
W6wczas skonstatował z przerażeniem nych zasiadł jedynie Kazimierz. chała Wolskiego do zgładzenia mal• zamordowania żony uwodziciela. 
że Durski ma głowę l)rzestrzeloną ku~ Na przewodzie sądowYtn przyznał żonki b. swego kochanka Steyka, Aga- Wolski zeznal, że zamierzał doko-
łami( których łuski - w ilości 5 - le- si ę do zbrodni. Akt oskarżenia opierat > fJi, nać szalonego czynu, lecz t>O zastano• 
iaty w pobliżu zamordowanego. się na poszlakach jedynie. W rezulta- Przed sądem przyrsięgtych dziew- wieniu się · nad jego konsekwencjami -

Sledztwo w tej sprawie natrafiało cie więc sąd, w osobach s. o. Dreszera, czyna opowiadała swe przejścia ze j zło7y: o tern doniesienie w policji. 
na duże tmdności. Ustalono. że Dur- Łosowskiego i Gzowskiego 1miewirutit swym dawnym kochankiem. Gdy za- Przysięgli, po dłuższej naradzie, u-
ski ożenił się z wieśniaczką nazwis- Kazimierza Łaźnego.. 1 szla w ciążę, została prze~ niego po- niewinri.ilt uwiedzioną dziewczynę, 
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Kubuś detektrw i jego p ·es 
'tod•iennv 8eD80~1JiDIJ lilDI ,,l:Ipre8§U" ~ naerodarni 

le dzień cały pracował, . 
Dzielny krawiec bez przerwy. 
Spać się wcześnie położył. 
Bo stargane miał nerwy„„ 

SerJa czwarta. 

W tern obudził go szelest, 
(Czy wizyta złodzieja?) 
Skręcił kontakt i - •rzat 
Jakąś zjawę!.... Ojeja ! ..• 

Strach potężny zdjął krawca 
Cierpi istne katusze, 
Bo nietylko w żelazku. 
Lecz i w piersiach miał dusze .... 

Ledwo zjawa zniknęła. 
Krawiec ubrał się duszkiem, 
I do baru poleciał 
Pod „Zielonym fartuszkiem''.„ 

(dalszy ciąg jutru) 
.".·~~: ._ •' ., . " . ' . . .· . . . ~._ .. . ~~.?:, -.·~· . ~- ', . -~ . "· ·~ . „.' ·,. : . ,'... • . ' : . ' 

łłie oszczędzać na pracownikach I 
.Jliero~sqdne os~c:~~dnośt:i poc:iqeo;„ ~o so6q .A to pan pamieta? .. 

nicero~ troeic:~ne ftotostrofu . -
· h · · "ak . ,.i, • • k t 1 Doktór żdziebko praktykuje w Wygwizdo · 

I 
W ostabnikh ty;godrnac wY'da.rzy- rówmo w pierwsze], J 1 wrngiei a a- . 0 któ żdzi bk 'ak • d lek t 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 22 STYCZNIA ły się strofie, głóW!llą przy•czyną nieszczęśo.ia wie. o tkirh he bo-~ ostie :ne_ dkiars w.o 
niezależny myślowo - Interesuje się głębokie- dwie wielkie katastrofy bylo karygodne sknerstwo we wsz~s c c oro awi osu1.e ~ro . prze-

. 'k , d · d · ] h ) czyszczaJęce, wychodz.ąc z załozema, ze grunt mi zagadnieniami. na świecie. G:zynm ow o pow1e z1a nyc . 
1 

dr . ł d k 
Cechuje go powaga, zamiłowanie do stu- Pod koniec ll'biegłego roku we Francji Śledztwo pol'LcyiJne wy;kazalo. że mr-

1 
. . o zz;;: /'0 ~ e · . . b dz d k' 

dlów i poszukiwań naukowych, zarówno Jak i wyidarzyła się wielka ka1:astrofa kolejo-1 mo zwi.ęikszonego mchu na kolejach 1 t do ~ ~.~ i:wn;J ~·~;:_z~ ~:;,;. :k · 
zainteresowanie niezwykłemJ wynalazkami. wa, której ofiarą padło firancus.kkh w okresie przedświątecz, 1 obrad 

1 
CI~za:tao .c orekło en • ie 0 

l 200 . , d . d k . z a a pac1en 1 orze : Trudno nam obecnie zrozumieć takiego czło- przesz o pasazerow. r.ym, przeprawa zono re 1.11 cie pers°' N" _._t • • ..i~ t . W t' h • 4-n • l b" · I · t ł l - 1e„IA;> y, mo;a pomoc na me -.. u me wieka, gdyż Jego zdolności prawdziwe są Jesz- począ •K<ł!C zas s.yczrna r·Offil 1ezą- na ne 11 pozos a y persone d G dzin "e:nta li , 
k t 1 1 1 cego w miej1scowości czeskiej Osseg na- przeciażony był .vraca.. przy a .. P. an? d YktpacJ są policzone ••• h _ ... 

cze u ry e n e mogą s ę przelawlć na obec- stąpił straszliwy W'"bu.ch. w kopalni wę- ŚledJztwo w sprawie katastrofy W kr -. 1Me ...:.~ orzedoktózaczę..u~ i:agdnaakyw.""" nem stadium rozwoju ludzkości dostatecznie .Y eWll.1 ~~ pan r zn„,....... Je a 
wyraźnie 1 osiągnąć ftft'nię swego rozwoJu gla ws'kurtek zbyt wie•Jądego na.groma- czeskiej kQPa"łn:i węgla wytkazalo taJk sa-1 k • ·d- . in1r:~ -<--„ k e . 1 • 

~ • dl · ł 1 . ł I lk t k ąs ra ę... moze ........., ...-uu.e przeczyszcza1ący, To też niewielu tylko ludzi potrafiło wyra- z.e~ia PY u węy; 0.w~go. , . mo, ze PY węg owy. ws u e wprawa- który pan doktór tak często stosuje z doskona, 
zić w swem życiu te wartości twórcze, Jakie- l Blisko 150 gorniko.w ~nalazło smierć dzo~ych osz_czędmośc1 . . lemi wy.Bikami ••• 
ml obdarzyły Ich urodziny dzisiejsze. l . pod ziemiq. . . I. me by~ zmzat.any od dluzszego czasu - Jeżeli państwo chcecie - od wiada dr. 

z _ _ Obydwie te kata,stroty · ma1<1- ze_ so- 1 to zamedba.nae spowooowało wYbuclI zdii bk . to ._ - . eł • • Y° 
azwyczaJ te urodziny wykazują dwa typy. bą coś wspólmego, jakkolwiek jedna wy- tiraz śmierć 142 górovków. . e 0 - mogę ~ ac pi~ przeczysz-

Luaz.le nlerozwłnięc~ - są egoistami kapryś- darzyła się na francuskim torze kolej o- ,. z faktów tych należy wYciagnąć pew- C7Al)~ce, ale ~~~.ze sk,µek .JOZ chyba na
nymi, na których me można polegać. Wpraw- wym, a diruiga pod czeską ziemią. Tą ne wniiasld. Nie wolno oszczędzać na stąpi na tamtym swiee1e ••• 
;,z 1~ nawet 1 

oni odc~uwaJą nad sobą ~ak~eś wspólną cechą jest pracownikach ani na środkach bezpie- . . . . *\ . . . . 
yzsze Ideały, Jedakże z powodu nlemoznoscl chęć Jaknaiwiększego oszczędzania, czeństwa, bo takie oszczędności kosztujo,; Panstwo Ci~ciakie:wu::zowie ~ócili ~ę 

Ich uświadomienia 1 wcielenia w życiu codzlen- choćby nawet kosztem dziiesiątków oflar TJOtem życie kilkuset niewinnych ludzi! I 0 ••• zr~ą, mmeiS'Zll z ~ 0 00• dość, że SJę 
nem - zachowują się biernie, daląc się unosić ludzik.iich. Stwierdzono bowiem. że za- Ten. pe>klócili. Gdy wyczerpali cały zasób stosowa.-
falom życia. I nych w ·takich wypadkach wyzwisk, przeszli do 

Typ wyższy, bardziej rozwinięty stara się „ f,I\i ;~o~ Tg „„ ~=o' rękoczynów. Ciumciakiewicz cisnął w żonę ka-
odrzucić od siebie wszystko co zwierzęce I o- ~ ~ ~ ·~ li ~ ~ '!Ił .J e, la.marz z atrameatem, a Ciumciakiewkzowa 
slągnąć wyższe ideały wszechludzkie. PROGRAM ROZGLOśl\'rJ LóDZKIEJ I Sol!ty00w. chwyciła z pianina gipsowe pop:ienie Beethove· 

Ody uda się takiemu człowiekowi opanować POLSKIEGO RADJA. .?1.00-21.15: Od=yt aiktuailny. na i zamieszała już rzucić w męża, gdy pai. 
swą niższą naturę, - stale się wówczas wler· PONIEDZIAŁEK, 22 stycznia 193.j r. 21.15-22.00.: D. c. koncertu. I Ciumclakiewicz krzyknął: 
ny. zdecydowany, cierpliwy, okazuJe subtel- 7.00-7.05: Sygnał c=llSIU i ptiieśl1 „Kiedy rann.: 22.00-23.()(l: KMuzyk~ __ tanec=ia z

1 
~ainc. ,d,Ot az;ka„. - Haiti ••• Zot.aw tego Beethovena!.„ Dop6-

'ć 1 kl W ół I wsta.ją zorze". 23.00--23 QS: Ot1I1Un11K>at meteoro o gicz.ny a .o_ ki . . kł6c" bardzo , • nos n ezwy ą, sp czu e on wówczas z ca 7.05-7.2(): Giimnastyika. mun)kacji totniczei i komun. poli<:yjny. sami się uny, proszę , rue mam me 
ł:! ludzkością Interesując się żywo nauką, sztu· 7.20-7.35: Muzyka z płyt. .?3.05-23.30: D. c. muzyki tam. z „Oaizy". przeciwko temu, ale nigdy w życiu nie po.zwo!ę 
ką, muzyką I literaturą. 7.35-7.4-0: Dzienniik poranny. na to, żeby obcy człowiek mieszał się do na.. 

Jest to umysł niezwykle ruchliwy, dążący 7.40-7.55: Muzyka z płyt. AUDYCJE ZAGRANICZNE. szych intymnych spraw! 
do niezależności myślowe) I okazuiący stałość 7.s5-8.0Q: Chwilka go.spodal!"st~a domoweg„. 17.30. ozvM. Recital s'krz. Zhno Fran- ** 8.0Q-8.05: Odczyit. progr, na dz.ieti bieżący. • ~ * 
charakteru. ZazwyczaJ ma· licznych przylaclół. 8.05-8.10: PocLa!IJ.i,e w języku foancuskian CZ>aJSl!l cescattieg-o. Jest karnawał, czy ~ niema?.„ Pan Kie.jstli 

Typ rozwinięty okazu. Je niezwykłą intuicję pii;zejaizdu ~ punkt kOillJfirod.ny w ~air=- I 18.30. RYGA. „Niziiny" - opera d' Al-1 Więciorek udał się na maskaradę, 
I dostępny fest natchnieniom twórczym. Nieraz Wille ziasw<:>dnilków 13 radley 111UitomoibiilO<Wego I berta. W ciemnym kącie sali przydybał zgrabn4 

. de MO<Dtte Cairl-0. 19 25 WIEDEN'r s· B " . . też ob1awia zainteresowanie rzeczami nlezwy- 8.l0-11.40: P=eirwa: . • . . „ itnone occa.negra I maseczkę, porwał Ją w swe ramiona i począł ca-
kłemi, dzlwacznemi, starożytnościami I psycho- 11.40-11.50: Codzienny pnzegląd praisy polskiej. opera Verdiego. Tran:tsm. z Ope-1 łować. Maseczka wyrwała się z jego ramion: 
łogJą wogóle. 111.50-11.55: Wiia.domości bieżące. . . I ry Państwowej. - Ależ panie, jak pan śmie?!." Przecie m' 

Zdrowie. Organizm Jego niezbyt Jest moc- j 1 ·57- 12·05 : Sygnał ozalS'll z War·szaJwy. Hernaił 20.05. IiEILSBE'RG. „Der Fredlkorpora!l" się wcale irle znamy!„. •· z Kiraikowa. 
nym I dokucza mu nieraz gorsze krążenie krwi. 12.~12.30: Muz)'lka , poipulaana z pły.t,. • operetka Voi.Ierthrurna. - Pani się myli. •• - odpowiada pan KieJ· 
Szybko lednak może przyjść do siebie, - gdy 112.30--12.33: Wiad0<mości. m0te0<rologicz.ne. 20.20. BUDAPESZT. Koncert symfon. stut. - P3.lli nawet · nie wie, jak wiele wspólne-
go się pozostawi samego pośród piękne! przy- 12.33-12.55: D. c. ·muzyk~ z płyt. 21.00. MQNACttJUM. Symfonda Nr. VI go mamy ze sob"" 
rodv 12.55-13·00: Dmenn.ik południowy. Beethovena pod diy;r, Pfi!Wnera. - My?„ • .M.ianow:i.cle?.-. 13.00-15.25: Przerwa. C 

Na małżeństwie specJalnle mu nie zalety 15.25-15.30: Wiadomości <> eksiporoie polslmm. - zy pani była w zeszłym roku latem w 
- a Jednak potrafi być wiernym I godnym za. 15.30-15.40: KomW!Jilkiait lzhy Przemysłowo-Haai- Egipcie? •.• - pjta pan Kiejstut. ' 
ufania mężem lub żoną. dl.owej wM~ .J._. l(p.r-~ ~~ - Co się panu przyśniło?„. Ni.gdy Die b,_ 

15.40---15.55. , . ......,,...,.. z 'l"'J„. """ r V ł Egi • ! 
DNIA 22 STYCZNIA URODZILI SIĘt t 5.55--l6.40: KO!IllCe!'t ZJeStpOłiu jaa;rowe~ &ooi.- • • n - _.. • „ • - I mu w N lpCle "• 

sła'Wla Szulca. TEATR MIEJSKI. - o, widzi pani! ••• Ja też met.'< Francis Bacon, Vlscomrt St. Albans - słynny 
filozof i angielski mąt stanu; Oeorye Noel Gor
rTon baron Byron - wielki poeta; Gotthold 
fn'1r~im Lessing - klasyk llteratary nlemlec· 
k'el: Pierre Oassendt - matematyk I ftlozol 
francuski: sir Robert Bruce Cotton - archeo
h~ angielski; August StrlndbePg - sławny aa· 
tor szwedzki; Labrlola - uczony włoski (an
tHaszysta); HJalmar Schacbt - obecny nle
t•i'ccki minister skarbu; retyser filmowy David 
Griffith i gwiazdy ekranu: Conrad Vełdt I Otto 
Hartmann. 

·rn~HI'.lM<IIZO V~J.S .hłVf 

i;'tHeście pomoc 
najl>,iedniejszym 

16.4-0--16.55: Lekc~ języka fr&neuski~ ('kmw Dziś w ooniedziałek 00 raz ostatni karna- *l 
elementarny). Lektor L_ Roauiny. wałowa, aTcywesoła krotochwila Ruiwida - Jaś pos11:edł z mamusię do ogrodu. Mamusia 

16.55-17.50: Kon.cent so&tów: Zyigil11UJtllt Proila15• ,,Gwiazdor i kinomanki", którego antrakty _...;...... lil-·-..ł.n..) · •""---< v_.._ t~--'·' ) usiadła na ławce z pewnym ·panem, a Jaś bawił ~"~ \...,.- ,„~ 1 filllO=" l\JalllZ \'W31Ulon. • - prz;eą>latane beda danciingiem. Ceny nainiiższe 
TIMl!llS1llńs:fa z Wlib!.. 35 ... _ „ 30 B" ty d b · K · Te się opodal. Co chwią malec podbiegał do ław· 17.50-18.00: R~ teaitr6w i kiomuni'kiait~ gr . ....., ~. . me o na yc1a w asie a-
łódtzikie •.,. tru. - We wtorek i w środe największy prze- ki i pociągał pana ża marynarkę, Rozgniewało 

18.~18.2Ó: „Wódz Żtsafwów &mierci" (lFIMlllci- ł.óDZK.{E TEATRY POPULARNE to wreszcie matkę, bierze synka na stronę i słto. 
smdt Roohehmn) - 'W'Y'gił. Z. Fmdeisemó'Wllla.. Ogrodowa 183. luje go: 

18.'-0-ffl.45: A.udyąa ŻOlłtnien!.1lca Dziś 0 godz. 8.15 wiecz. dana będzie peł- - Brzydko zachowujesz się, Jasiu, wobea 
18.45-19~: Onk:i.eetry WIO!jisllrowe z płyit. · na hultl()ru komedia G. Borra i P. Gava.ult.a tłu- tego pana ..• Pomyśl, przecie ten pan mógłby by6 
19.~-19.05: Odozy!iamiie ~ na mieli na• maczenia T. Ritnerowei p. t. „Złamana Drab!- twoim ofcem ••• 

9 „,,.stępny. u __ ...__.~ na" w reżyserii Kazimierza Opalińskiego. W _ Właśnie słyszałem 
0 

tem ••• _ od......,;.. 
1 .vv-19.25: niuwu ..... ~ wyikonaniu całego zes1>0łu komediowego. . .--··-
19~19.4(): Pioaeołii w wytkiooaoiu chóni Dama. Ceny miejsc w l>Olliedziatki i wtorki zni- da malec. 

(Pfytty). żone od 25 gr. do 1 zł. 50 gr. •••••••llillmmm•••••• 19.40-19.47: Wliadomośc:i. ~-
19.47 -19.55: Dmenmk wieczorny. DZISIEJSZY FESTIVAL TANECZNY 
20-~21.00: 13-ty looinioe.rt z oyhlu „M'll!Zyka w FILHARMONJI 

Nbepod.1ei!łei P.otlski". Wy1kon:awcy: olt'lkriie- Dziś o godz. 8.30 wiecz. odbędzie sie w sa·lil 
sima sy1mfKmilCZlllJa P. R. poo dyr. Ada.ma Soł- fi.lharmonii wielki festival taneczny z ud.ziałem I 
tysa i Zo#a żmiig.ród-FeiclycrztkoW1S1ka (oopr.). I genjailnej pary taneczne-i Ruth Sore'l Abra.tDOwkz, 
W ~ ułiw!otDy Adama i ~:wiłarwa oraiz Georga Groke. · 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
•• „ ••• „. .„__ ~ -L- . _ . .... - • 1. ······-·· 

ł t d d · t · coraz bardziej. Wiedział, że sprawa je-
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. I Rozdzia s o wu .1:1es y osmy go będzie przegrana, jeżeli nie wyjdzie 

Józef Chudzik był bezrobotnym. Od · k G 
dwuch godzin siedział bezczynnie pr;zed,- ..,Olko z tej walki zwycięsko i me po ona ar-
dworcem kolejowym, gdy nagle. podb1e1tl 1'W • . buSka. Natężal więc wszys1lkie siiy, by 
doń iego ukochany synek, Jaś, ktory pokll:· . nie zaprzepaścić pierwszego, nagłego 

I I · przed dworcem kwit · · • • d d h b~ita7~w~~a ezmnv I Po tej odpowiedzi z mroku nocy wy a po drugie nie m1eszaJ S1e o cu zyc ataku. 
Na podstawie tego kwitu ojciec i :syn od-, toniła się zgarbiona postać Gairbuska, spraw! . Garbusek nie nacierał narazie. Zgar· 

bieraia walizke. w której ku wielkiemu odzianego w andrusowski strój. - .A ty się · do mnie zanadto nie ab- biwszy się nieco, zacisnął pięści, ia·k 
swemu przerażeniu znaiduia miedzy gazeta- _· Gdzie Zawidzki? ... - zapytał sztyfikuj, kapujesz?.„ . bokser na ringu i czekał... 
mi i szmatami odrąbana reke mężczyzny • z · 'ty ! eh N · 'ot „..,,n,,ł Pa 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- szeptem Garbusek. - ostawcie„. - m1 . gowa t - a miazgę zgm ę .... - """r... -
c1am1. . . . . , _ Poszedł na karty... Melonik. - Tll; są ważn~ s~rawy do kuta. -:- Na mnie będz~e takie oszczer~ 

w chwili. gdy Chudzik otwierał wa11zKe, _ Masz coś nowego?„. obgadania, a om za łby s1e b1or~.„. lstwa ?iska!? ... Głowę Cl utnę ... Krew bę 
h~1śe z~~~k%żt~ 4r1:\e1z~~~~1tJ~n~to~~~ I _ Zawidzki jest bez pienie~zy„. Z .Garb1:sek rozparł się wygodme 1 za_ dzie się dz1~ lała.... . _ d l 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz- Pakułą planują dokonanie jakie1ś kra- paht papierosa. - A mech się poleJe... o par 
ka oraz dozorca Owvm panem był rt.jent d · · oś odobnego Księżniczka Garbusek. . 
Oluński. którv przyszedł mu oznajmić. że ziezy,OcztyymcSewpku ni·c . „m. ówil? _ Niech mówi jak wie ... - warknął W tej chwili Pakuła zamierzył Się 
według przedśmiertnych zeznań :i:eiak1ej me · ··· A ' k · · · h d · I ltat był dlań gor 
Klementyny Wiórczyńskiej, ·zamiesi-kafei _ Nie ... Jest spokojny o te wszyst- zmowtr Józe~:- ja me _wie. m.ec so- PO raz rugi, ecz rezu -
przy ul. $Jaskiej 12, jest on jedynym i wlaś- kie sp.raw_y, gd.yż wierzy świecie, że ~~e gęby proznem gadamem me wy- szyT. raf1'ł w próżnię, gdyż Garbusek 
ciwym svnem hrabiego o nieznanem t:azwl- Chudzik me ŻYJe„. ciera„. . . . . l k' . . . 
sku, albowiem Wiórczvńska zmarła Przed _ D b J d, d d Garbusek uśmiechnął się iromczme padł n.agle p ac. iei:n. na z1em1ę i w na-
wypowiedzeniem te.1to nazwiska. o rze„. e z o omu.... . . . . cip t· stępneJ sekundzie JUZ był na nogach, 

Od sąsiadek Wiór;;zyńskiei Chudzik do- _ A ty? - zapytała trwozme tan- l me tracąc spokoJu, 0 ar · 
1 

kk w zadając Pakule bolesny cios w podbrzu-
wiedzial sie. że ongiś służyła ona. jako pia· cerka. - A kto szanownego pan~, e. O 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prawa- N' . , , żdżek kopniętego, zapytuJe w tako- sze. . . . 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała Ja pe~- - ie wi~m. czy ~rocę .na noc„._ mo. rawie co? Maniek i Bazylek

1 
Pakuła Jęknął, ale me skap1tulowal 

na elegancka dama o niezwykle] urodzie. li - Słucha]„. Narazasz Się zbytmo„. weJ SIJ? , . r· 'ó rzez zdradę jeszcze Rzucił się na Garbuska z ta-
która "':s.zyscv nazywa.li . „Ksieżnkzka .CY- Sam mówiłeś, że policja znowu cię szu- wpa~ 1 w ręce dpo .1 c~J w p ' kim irn'petem że obydwaj przewrócili 
gańska' 1 która przy1ezdza cytrynowa hmu-1 k kapuJesz, łachu raJU. . d ' d . k • 
zyna. Chudzik ujrzał ja. pev.:neiro razu na a.„ . Burza wielka zerwała się na te. sto- się na po ł?g.ę, za wa ~aJąc. o rzes10, 
ulicy i uczyniła ona na mm mezwykle wra- - To cóz z .te.go?„. wa Pakula zbladł i tylko wykrztusił: które rówmez przewahło Się z trzas-
żenie: - Zostaw JUZ to wszystko... · . M d t i bo jak ci zajadę kiem. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik DO· -Teraz miałbym się cofnąć?„. t -;--- k or tę ~zpyrmzyak,ryJ'esz ' Józek i Melonik odstąpili na stronę, 
stanowii pozbyć sie nieszczęsnej walizy za d • G b k O · · d 

0 
o Się opy ami „. b l 

miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ o par1 ar us~ · - . · .me .. moJ~ r. - J, k zerknął w stronę Garbuska i Y epiej przyjrzeć sie „parterowej" 
na :hlopka. Wobec tego rzucił walizkę do ga„. Znasz mme przecie 1 wiesz. ze me ozet ł b mi walce. 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z · f ć · · to ie drogi zre zazgrzy a zę a · 
gazet. że policia oprócz walizki w ~tawie umiem co. a się V:' po w „. - - O jakiej zdradzie znowu wygadu- Pakuła był górą. Całym c1ęzarem 

· odnaiazla druga taka sama walizke. zawie- sztą, dob.iegamy JUZ do n:iety„. ~ jesz? _ zapytał Melonik, który był z swego ciała przygniótł wroga i począł 
rająca druga reke bestialsko zamordowanej -- Więc dok~d teraz idziesz r „ nich wszystkich najrozważniejszy. - go okładać pięściami. Garbusek jednak 
ofio~~ócz owej chłopki widział Chudzika z - Do m.elmy „Blad~go Józ.kha „ I Kogo masz na myśli?... . . ch~y~ił go japońs~im spos?bem pod 
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady- ~uszę załatwić ostateczme porac un- _ Już wy dobrze wiecie ... - odparł szyJę l ta~ mu s.k~ęc1l .glowę, ze Pakula 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda ki z Pakułą.„ · spokojnie Garbusek. . krzyknął Jak dziki. zwierz • . 
g:.i wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie '."Ysti:ra Odprowadził ją do rogu, zac·zekał _ Gdybyśmy wiedzieli, samibyśmy - Puść go!... - wrzasnął Józek, 
s~e 0 

IDO złotych dla mego. Ja~ dobiera "
0

-. aż wsiadła do taksówki i podniósłszy , · b bT · koście ·na cienko zwracając się do Garbuska 
bie do pomocy swe!t'o kolege. siłacza Felka.I • . k' ó .1 11otrow1 zę Y WY I 1 i A . •

1 1 
d · • G b k 

i razem szpieguia Pakule. Za miastem do- ko1merz marynar 1, zawr .c1 · . 1 posiekali... Wiesz kto to był?... . - Il1 mys ę „ .. - o parł ar use . 
chodzi do wa~ki miedzy Pakula a jednyn~ z Zegar już blisko trzecią godzmę w _ Wiem„. Dlaczego miałbym nie - Mam z nim osobiste porachunki! 
jego kar.mrato~: przyczem Pakula 1>chme- nocy wskazywał. gdy Garbusek wszedł · d · Ć· - To na ulicy załatwisz nie tutaj!„. 
c1rm noza zabua swel!o rvwala. d 1. ni . tk t b t t Wie Zie „ . A ł • · · t t ·1 ' 

Narzeczona Chudzika jest służąca ad wo- o me my._ V\. s.zys. o am. y o ~o .s a: -"'- To gada]... . - ~ asme, z~ u. aJ.... . 
kata Glowniewskiego, mieszkaiacego w tym remu. Kob1ecma. siedząca w kacie izby _ Jeden z nas tu siedzących.„ - Pusć go, bo Ja się wezmę do c1e-
sa~y~ do!1J~· zgrab_na. młoda dziewczyna, przy maglu, ujrzawszy Garbuska pod- -· Cisza nastała wielka. Jeden mierzył bieL · 
kto0re1

1 
na. imiek. Ste~cita.e e 1 sł losem skoczyła na krześle i natychmiast o je- drugie()"o wzrokiem, wreszcie Pakuła Sytuacja stawała się grotna dla 

owmews i zam r sowa . e - . I d · " . . bi'· ł · d G G b k z p k • d tb b' 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w go przybyciu zaanonsowa a w rugim powstał z mieJsca i z izy się o ar- ar us a. a u1ą. a ~ so 1e n~p.ew-
wiel.kiej tajemnicy ·o odk~vciu ?oku~ane.m w pokoju, gdzie siedział Blady Józek, Me- buska. no radę, ale z J~zkiem . l Melomk1em, 
walizce. adwokat Glowmewsk1 z me"N1ado- lonik i Pakuła. _ Może mnie myślisz? _ zapytał który z pewnością pospieszy na pomoc 
mycJhśprzbycz~n. oad_I zemddllo ny na _nodtodge„ Garbusek zatrzymał sie na progu, groźnie mrużąc oczy. swemu patronowi, mogło być gorzej ... 

a . o aw1aiąc sie w a szym ciągu z ra- • . .. b . . · · ó• · · d Al G b k · · · 
dy ze strony Pakuły, szpieguje ~o w nocy. słabo oswietloneJ 1z y i me wvJmuiąc - Uderz w st 1. a nozyce. st~ o ez- e ar use me znał trwogi. Nie 
Okazało sie. że Pakula przeprowadza Jakieś rąk z kieszeni, ani też nie rzekłszy sto· wą.„ - odparł Garbusek z usm1echem. straszna mu była żadna walka, gdy 
konszachtv. z i;>rzyiacielem K~ieżniczki. Ka- wa rozejrzał się dokoła. Jeden tylko - Więc do mnie pijesz?.„ Do mnie?· prawda była po jego stronie. Nie zwa-
rolem Zaw1dzk1m. który oolec1I mu. aby za- 1 ' • • , l ·t U k „ · t d · · d I 'b ~' k 
denunclowal Chudzika." lecz Pakula. obawia- Melomk skmą1 mu g ową n~. przyw1 a- - S?O OJ się: o p~ga am~··· zaJąc na ~ sze g~oz y JOZ a, trzymał 
1a.: ~ie zemstv Jasia. nie chce sie podjąć tei nie. Józek i Pakuła odwrócili głowy. - Juz chcę w1edz1ec... Mme uwa- Pakulę w zelazneJ obręc;zy swych rąk, 
mi~ii: .wo~ec tego Zawid~k_i zwraca. sie do _ Serw.us, braciszkowie„ Czemuś-, żasz za zdrajcę ?„. Ja Mańka i ~azyl~a aż tamten ledwo dyszaL 
Ks1ezmczk1._pr~e~ ~tó:a meieden .mezczyzna cie tak umilkli iakby was wszystkich do ciupy wpakowałem?.„ Powiedz, ze W tej chwili rzucił się nań Blady Jó-
odebrał sobie 1uz zvc1e. aby nawiązała zna- . • · · · I k · p k 1 
jomość z Chudzikiem i sklonila go do oopel nagle p10run trzasł... tak, a zgniotę cię na miazgę „·. ze , spiesząc a u e z pomocą„. 
nienia samobóis_twa. . . . Odsunął wolne krzesło i siad! przy - Więc - tak!.:. . Melonik ,zastan.a~iał sie co teraz ze 

. Pewn-esw ?ma oowrac.aiacesw od Ks1~z- stole. w izbie w dalszym ciągu pano- Pakuła cbfnął s1ę„. Nie byt przyg.o- sobą począc. Zwycięstwo było wyraź-
niczkl Chudzika aresztuia dwa! wywia- ! · towany na tak szybkie zdemaskowame. ni1e TV\ stronie Garbuska który da • so 
dowcy. wa a. cisza. . vv , . wa1 

w Urzedzie S!edczym Chudzik dowiaduje _ O czem to tak rozmawiacie?... Józek otworzył szero.ko oczy. a Me- bie doskonale radę z dwoma wrogami. 
sie ku . swemu wielkie.mu. przerażeniu od Józek bardziej jeszcze odwrócił gło- lonik o mało z krzesła me spadł. . , _ Grzmotnij go w łeb„. _ jęczał 
nadkomisarza Bełzy, ze 1est posadzony o p k • d f . · ·„st - Daj mu w mordę - poradził Jo- p k ! · · · . ·r b 
zsmófuowanie hrabiego Kazimierza Burs- w~. a U1a u. awa. ze og~01:nm.e lv k 

1 
. b k 

1 
ł ł a u.a. me maJą~ JUZ Sl, y samemu 

kiego. jego rzekomego ojca„. ZaJęty ogJądamem plam na SCtame. Je- ze - ~ e ze. r m!-1 rew OCZY za a a' spełmć to polecenie. 
Podczas rozprawv sad_owej Jakiś .tajem- den tylko Melonik odsunął pUStą flasz- - JNi~ .bóJ~le st~„. - od~a1;mął Paku - Puścisz go, czy nie?.„ Puścisz?„. 

~iczy „Garbusek" poda]~ SiC anonim.owo kę po wódce i odparł: ła - uz Ja się z mm porac ~J.ę„. . - wrzeszcz.at Blady Józek ochryptym 
1ako 5prawc.a zamordowam.a hr. Bursk1~go. N"b M ńku gadamy 1 0 

Ba- I zakasawszy rękawy, zbhzył się do głose 
Mimo energicznych poszukiwań nadkom1sa- - i Y O a · ' G b k mówiąc· m. 
rza Bełzy nie udało ~ie i;iochwycić .taje~- zyliku„. ar uN;a. f s t~go coś powiedział? Garbusek zamiast odpowiedzi oplótł 
niczego Garbuska. am tez stw1e_rdz1ć k1~ - A co się im stało?... - .e co a z . •b f . ? B. ·· prawą ręką wokół jego szyi, jak to po-
on jest w rzecZYWistości. Chudzik zosta1e W . . . siedzą, nie - Dlaczego m1a1 ym co nąc. „. o d ·, .

1 
p k ·. . . 

uniewinniony. . - c~up1e przecie to nieprawda? ... Mnie miałeś wpakować prze mo uczym z a ulą i powoli zg1-
Zawidzki, ~hcac: sie pozbyć Chudzika, wiesz 0 ~em···· „ . ale ci się nie udało, więc gdy cię złapali nał mu kar~. . , •. 

za~ruwa go ta1em~1czY!l'! płynem, I~ Ch1;1- - Więc nad czem tu. radzicie?... y·daleś Mańka i Bazylka... Nie tak - Pusa.s~?.„ Puś-s-ś-scisz?„. -
dz1~ wbrew mmemani:u wszystkich n!~ _ Sprawa ma być mędłu~o ... Trze- bw ł ? syczał Blady Jozek coraz słabszym gto 
umiera woada tylko w letarg. „Garbusek • b · d · ć b'ć Y O .„ 
występujący również 1X>d zmyślonym naz- a wte zie co ro 1 ··· - Łżesz, piorunie sakramencki!... sem. . . 
wiskiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- Garbusek zerknął na Pa.kute, który Łżesz jak najęty! - N1e puszczę„. Dostamesz za swo 
kawi i;iomoc: w walc.e z Zawidzkin:t i i:te schylił głowę i coś tam majstrował pod _·N nic nie··~dadzą ci się twoje je, żeby nie udawać zucha„. - odparł 
prostuiac w1adomośc1 ? Jego rzekomei śm1er stołem. a · Garbusek 
c;, wysyła go zagranice pod przybranem . • --A wykręty... : . . 
nazwiskiem Wiktora Krygjcza. . - Pewrne, ze trza v..;~ na to ~ra- - Wstawaj, zapłacisz mi za to!... Melonik P? dłuzs.zym namvsle d.o-

Chudzik - Krvgicz wyjeżdża do Paryża. dz1ć ... - odparł. - Kto ich wsadził do _Mogę siedzieć ... Jak masz dO'mnie szedł do wmosku, ze teraz nastąpiła 
a sy;iek jego J>?Wstale po~ opieka stare~o ciupy, nie ich ratuje... . interes, to gadaj... właśnie odpowiednia chwila do intcr-
~rabi~go Str~ygi.; Tz~~~~~~0· ~a~!fe~ Pakuła drgnął. J~zek odwróc!l gło- _ Taki mam do ciebie interes, że wencji. Sciągnąl marynarkę, z.akasat rę-
śl~~~:~ Rf;-:~~~em Mo~nelem. z wę i przygląda mu się uporczywie. ŻYWY już stąd nie wyjdziesz! kawy koszuli i chwyciwszy ciężki lich-

KrYi<icz nie zr:vwa ied1naik kontaktu z - A to co nowe~? ... - zapytał - Ano, zobaczymy!„. tarz, stojący na oknie, rzucił się z tą 
Ja.na .i .Pis.ze do niei .lis~y iaiko atlO'tlimowy ponurym głosem. '. Nie zdążył słów tych wypowiedzieć, bronią na Garbuska. 
w1elb1c1e1. Jana odpi:suie mu na „Poste- Gł t I · d dał d p k ł · ś · · h l t p· · b G 
Restante". - up~ wa P ec1esz ..• - o · g y a u a p1ę c1ą WJec a tl'}U P!OS o 1erwszy CłOS ył straszny. arbu-

Pewnego dma IG~ znikł w tl!Jjem- Pakuła bojaźliwym głosem. między oczy. Garbusek zachwiał się na sek wypuściJ z rąk swą ofiare i za-
niczy srpOiSób. - Powiadam, ie kto ich do ciupy krześle, lecz już w następnej chwili zer- chwiał się na nogach. Melonik zamie-

. Po. wyjściu na w~ć. K.ry~ ~ wpakował, niech ich teraz ratuje... Ja wał się zwinnie jak żbik i stanął w rzył się poraz drugi lecz Garbusek co-
du1~ się ku swemu W'lle~kiemu zicluimeru.u, ł t . d J t dp . e b . .. tó d lki . ! . . . 
że Księtni-czika zanie1pokojOC1118. l>Mkiem li- g ups w me ga am... es em o owt - o ronneJ pozy~Jl go. w o ~a . fnął srę w odpowiiedmm momencie J 

,tów, przybyła· d-0 Paryża. dzialny za moje słowa... Józek podmósł się powoh z .krzesła! 'zdradzleclci cios ogodzil w leżacego na 
. Księtmcz&a nie pozm,ała ~oie Kry_ - Nikt ich do ciupy nie pakował!- a. zainim _uczy~ił. to sam? Me!omk. 9ba~ ziemi Pakułę, który jęknął żalośnie 

ghcza. .,. oburzył się Pakula. me angazowah się naraz1e am PO teJ, am przewrócM się na drugi bok. 
* - Nie.„ Napewno wie kawaler, że po tamtej stronie, czekając oo z tego[ 

Pe'Wl1lej nocy tameer1k.a Iv-ona Peaikńms tk' .,_ . 
~ s1ę :oa ciemnej •Y z Gaa>busk.iem. nie?... wszys iego wyml\.me. . Dalszy ciąg 1·utro 

- Nie iestem dla ciebie kawalerem, Tymczasem Pakuła roz~ścieczał się 
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Bag'n ~~aw~inf !a~~y~~~znef .tle ty I . SHIERTE~~!zn~~~!b~j~tw~ZJÓ~~k:·MARJA •• 
Lublin, 22 61tyicmiia I ostrze. To Władysław Korkasz dobył Na kopailni Pokój w Nowym Byto- zyczną. Krwawy byt finał zabawy tanecznej, bagnet i zadał nim cios Niedopadzie w miu mi1ał dziś miejsce stirasznv wypa- Pla.111 swój przyigotawial z.góry i po 

pow. chelrnskiego. Wynikła tam zacie· Siłacz padł bezwładnie na ziemię, Znany wśród robotnilków 50-letni pod cz.rupką obok szybu, poczem roze-

we wsi Wermowice, gm. Krzywiczki,,plecy. · dek. skończonej robocie Zlłożył diollrumenty 
kła bójka między trzema braćmi Korko brocząc w kałuży własnej krwi. Prze- Emi.I Cwolleik odebrał sobie życie, ska. brał się i w samej biellinle skoczył w szami oraz dwoma braćmi tturko z jed- wieziono go natychmiast furmanką do cząc do szybu Marta, g~bokoścl na 420 przepaść· nej strony, a Michałem Niedopadą z szpitala w Chełmie, zaś sprawcę zbro- metrów. Poniósł on śmierć na miejscu; Zniedrugiej. Niedopada słynął we wsi' ze dni aresztowano. Również innych ucze- Cwolelk. p~tanowłł odebrać .sobie iy kszitałc.one ciafo samobójcy wydobyto. swej niedźwiedziej siły. Dlatego tei, stników bójki oddano do dyspozycji sę- cie, poniewa~ paprzednio był urzęd:ni- Cwolek pozostawił żonę i kil.koro kiedy sobie pozwolił na żart w stosun- dziego śledczego w Chełmie. . kiem, a ostatnio wyikooywat pracę fi- dzieci. . 
!'u. d_o Wfadysława. Kork~sza, 5-iu mło- St „ 8 , t k• ł • • h 
~~~~1~I~f~łl~:~~·::~::~:::~::1 raszna. sm1erc s arusz 1 w p om1en1ac · ~cie z zapartym tchem. Niedopada bro-1 L ft • · łkł d j ' • tiił się zaciekie. . . ampa. na <?Wa rozprysła Się W kawa , pOWO U ąc grozny pozar. 

Nagle błyn-ęto w powietrzu .stalowe I W zgliszczach znaleziono szczątki spalonych dolarów 
LEKARZ-DfNTYSTA ! i weksli "ubogiej" wdowy 

f K 
• k ! Krosna, 22 sd:Jyicizn.~a. w nocy ujrzała Seifmainnowa, te z pie- Seifmannowa rzuciła się na łóżko • . a onc1ows a ·w Krośnie wydarzyła się onegdaj cyka żelaznego wydobywa się dym. chcąc w ten sposób ugasić na sobie pło-ld\9 niezwykła tragedja, której sprawczynią, Celem zatkania tego otworu pOsta- mienie, jednakże zapaliła sobą pościel Gd 8 ń s k 8 s 7 a zaraz~m ofiarą byt a 10-1etn1a starusz- wua staruszka na gorącym jeszcze pie· na łóżku, wzniecając pożar w cafem •. ka J. Se1fmanowa. cu lampę naftową. Nastąpił wybuch. mieszkaniu. tel. 2a2-ss 

przyjmuje od 9-3 
LECZNICY, PIOTRKOWSKA 

od 4-7 w. 
(pcrzv Górnym Rynku) 

Bandyci 

Starus?ka, która ·była niegdyś boga- Lampa rozprysła się w kawałki, a pło- Rozdzierające krzyki nieszczęśliwej tą kobietą, po śmierci męża zubożała i nąca nafta oblała nieszczęśliwą starusz- staruszki i brzęk stłuczonej przez nią 294. żyła samotnie, wspierana materjalnie kę, która momentalnie szyby zaalarmowały sąsiadów. którzy 
wYCiągnęli żywą pochodnię i ugasili na przez instytucje dobroczynne. Onegdaj STANĘł_A W PŁOMIENIACH. niej płomienie. Równocześnie zaalarmo-
wano straż pożarną, gdyż ogień objął 

zamoraowali r O I n 1111 ka ; wkrótce cały dom. Straż po energiczneJ 
akcji ratunkowej ogień zlokalizowata, 
tymczasem zaś przewieziono ciężko po
parzoną staruszkę do miejscowego szpl-U S J ł U J„ ą Ce !l O zbiec Z mieszkania z pieniędzmi. - tala, gdzie w kilka godzin później - ~ wśród strasznych męczarni zmarła. Krwawa zbrodnia rabunkowa pod Stry.1em w czasie dochodzeń, przeprowactzo-• . . nych przez władze bezpieczeństwa, zna Stryj, 22 sityic:znm I Wyibiieigrujiąc.e~o Z<aJUw.ażył sitoijaecy n.a. dl()WJ))~roiiem służby śL~ei. Gutowskim. leziono wśród zgliszcz spaloną paczkę Wc~.or.ruj, w no7y,. diokoi;i1rui:iio we Wisi czataich band-y:ba i 1'IZ11.1c.iił się na nie1~0. - na ~ele. zawierającą kilkaset dolarów ameryka1\: Tysz.ow1ca, w powiec~e stry1sk1m potwor Między bandytą a ofiarą wywiązała się ' W lCJiil:ka goidlziin po ni~adiJiie, pir.z)'lbyła skich oraz większą ilość weksli które ne,go morder~twa. rabunk~we.go„ kt~reigo I walka na śmierć' i życie. Saibł:atooz z.ostał I na m~egsice .zibrocLni. ~otniisja sądo1WO-le1k:air Seifmannawo przechowywała, ~imo. iż o.fJiarą pa,ctł taimteiszy r0t1n11k, Mtkoił.a1 Sa· 11 'iLk k . d t 'leit . d9: I ska. Setko.Ja zwł-0\k cLol~on.ał dr. Wiilkhn, żyła w największej nędzy. hłato&z. ~L a l'l~ttla.:e u e~z,ony Wsz ." ·em b1 P~al I który ustail:ił, ż.e śmiierć ś. J>. Sa.bł·aitosza 

1 

Niecodzienna tragedia Seifmannowei O·k ł · ł t "'h b · ,h • ~rwaw1i01ny n.a z~ein11ę. .owwia•s e·s, .~ 1 • 'ł b .J_.,, .J.cL . b d ~ ł • • . • • 
0 ·o po nocy, r,ze1; uz. ro1onyc w I kii b od . d b·..J. ~ . il niais~ą,pt a ezpo1śreUIIllllO po OUJ Mlllu z ro · wywoł'"a w całeJ okohcy w1elk1e poru-rewolwery i sz1t·ylety bam.odytów, n.apaidiło ~'' .J~ r mMiZ, '0k,ładą,.. rierwo ·we~ .. 1 8 ll"Ze-1 n~~go str.załiu.. · szenie. na dom Saibł.aitoezia. J.edein stainął na aza- JJ11. ~ riann·e•g-0, c go "u11pem na .. , --·- . i.ach, dwaj pozOstall wtargnęli do wnę·. mie1scu. · I • 

trz~, w ~z~sie gdy d<>moWD.icy pograżenl w tej.chw~i wyihiiegli ~ imby ipOIZO~- Za•ząd kolei skarży pocztę' byh we snle, . • " ,h baJI11dyci., kt011Zy wyit"WaJii z rąik zabilt-r I I "' fi Gdy z.łmd:zi~l si•ę zie MU, Zibrodn·iia1'."z,e go tr:zymaro.ą prZiez n:iiei~o kw-cZ'OWO ka· . '* steroryz:owiali kh, zmuszadąc Lcih do pod- rniiz.e:llkę z piemędz.mi, poazem w.iszy&P'Y" i 1\JGallsz, 22 s.tyo:mila. lkoleice. Optata ta Wyn()Si obecnie wraz n1es1~eni1a rąk. a następni~e z.aibrali się do ,„?!biegli wnaiz z łupem do o.kiol1icz111ych la- Kolej Powiatowa Kalis!ko - turecka , z procentami z górą 18 tys. złotych. p.ląctrowan~a m~es·zkainia. sów. - Po uciec·z,ce band:y:t.ów, ckxtn'O'W- przez kilka lai (do 1924 roku włącznie) l Mimo licznych monitów w tej spra· W tym mo.me:n:de di01PLero obudziH się n&cy z.aa1ainnow:ali sąs:iiadów .i r.ów.nocześ przewozHa na zaisad!zie porozumienia z I wie, suma nie została uregulowana. śpiący do tej pory Sa,błatOfsiz, który uj- ni.e zawiadomi!Li o n.a.paid:Zlie najblirż.szy po Ministerstwem Poczt i Telegrafów lisrt:y, Jak się dowłaaUjemy, zarząd Kolei rzawszy w izb.ie ba1I1dytów, chwydł swą ste1'1UJI11eik policji, któ.ry z.łiożył odipowiiiedni PI"Ziesyłki, oraz pacz.ki, nadawane Pfzez ma obecnie wnieść skargę sądową, skie· kam!.zelkę, w której zna.jdow.ał1a stę kwo me1cLoo0k w wy1dziale śle&zyim. w Stry- pocztę· rowaną przeciw Ministerstwu Poczt o t:a 8000 zł. i wyibi.egłszy n.a podwóme, j.u. Wyidz.hł śledczy wY'defogował na Za te czynności po dziś dzień nie wypłacenie zaległych 18 tys. ~ł. usiłował ukryć się. mteijs·ce kilku wywjiad!OW'Ców ze m. priw- została uregu!}owana oplata, u·ależna 
· ",.:. 1;:;;.;.:J6~~fillll.ill!I' EIB!l _____________ mlll5'llEmlll*lil!*BlallDAll!SillllAll!mliilllWlll!ICU•&ilml-illlłFZl!illmll!ill!l!BAl!ll'l!M _____ ml!Wiiilll*a••-----------ll!l&~l.t'lll!llGll!lll-.:S&~~ 
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Cenv miejsc: I seans 54 f 85 gr„ nasi. 
85 gr.. 1.09 i 1.30. 

Dziś premiero! 
Poraz pie·rwszy wyświetlany w Łodzi. l"łajnowsza produkcja I 

FLIP i F L A ·P 

Laurel i Hardy robią karJer-= 
Passe-partout nieważne I 

... 

Ceny miejsc: I seanś 54 I ~5 gr„ nast. 
54, 85 i 1.09. 

VJ!t. 30-2 Dr. med. 2-30 DR. MED, Dr. med. DOKTOR 
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ul. Piotrkowska 200 ry~znyc~ '~oc:toptclowych 11fłDPRRZZBP:Jo:~DZtIŁBłsie17NOA „5:n Połrkowska 99. Speo!;!:!;chci:o:~~ł~~~~ch.wone· Nr~6feti~~~03. Ceg1eln1ana Ne 7 n ii n 'ł' • '·" tel. 213-66 Południ<>wa 28. Tel. 201·93. Choroby skórne I weneryczne . telefon 141-32 przyjmu od 12-2 i od 6-8 w!ecz. przyjmuje codzien1nie od 10-12 P:rJZY!flllJUje od 8 - 11 11ano i od 5 - 8 11rzyJtnuJe wyłącznie kobiety l cklecl Przyrmu,1e ~d g .s-~o 12-2, 5-8 w dJa pali oddzielna l>OQZCkałrua. 1 S-S wiecz W'iie.cz., w niedz.iele i święta od Q-l· od I do 3 i od 7 do kl tued:ziele 1 święta od 9-11 • Cen~ lecznlcowe Dr. Mtm. DR. ·Mm. CENY LECZNICOWE ~--

Al. Kopciowski Dr. Jan Polak Nlewlaiski Do•l6 • -· Woł0k0.0KTwóRysk• CHOROBY WEWNeTRZNE ul. nAWROT rtr. 7-. Chor. weneryCZde. Skónae H SZUMACHER n „ - Tel. 164•21, ·· I moczopłciowe . 1 

Gdanska 37 dJorobr wewnetnne I allor&i~ Andrzeja 5„ telet. 169-40 Chorob, •k6rne Cegielniana N9 4, 
(astnta. l>oluzywka, mii'l'eua. reu- tirzyJmuie od 8-11 tana 1 od 5-9 w. i weneryc:ene telefon 216-90, 

Tel. 232-55. przyimuie 7-8 wieczór. Godtllty ~~~~ fi·-'7. , w ni~ele l świeta od 9-1. PIOTRKO\VSKI\ S& chor. wenery~z:1ceór':!czopłciowe 
DR. MBD. Dr MH„ łł.,,NRYIC D.R. Mfil), tel 148 62 l>rzyjmuj od 9-l I ó-0 
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Bcha niepowodzeń boksu polskiego w Szwecji 
Dlaczego pominięto szereg wartościowych zawod

ników przy zestawianiu reprezentacji 
Reprezentacyjna ósemka pięściarzy 

polskich powróciła z wyprawy do Szwe 
cji. 

Porażki szwedzkie obrócily Jed,nak 
w niwecz cały dotychczasowy doro
bek. 

Dwie porażki i jedna wygrr.na z Czas juz· najwyższy, ba zarząd Pol-

najważntejszych wydarzeń boksu pol
skiego. 

rezerwową drużyną Sztokholmu to bi- skiego Związku Bokserskiego, mający 
. la~s niezbyt dodatni. Nie. jest to je~nak wciąż jeszcze swą siedzibę w Poznaniu, 
wmą samych zawodników. ktorzy I ustosunkował się bardziej rzeczowo do 
wsz~d~iz~~iewsz~~onacoi~ . ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
stać było. Winowajców szukać należy 1• • 

Rozwiązywanie spraw pod PoZnań
skim kontem widzenia nie przynosi 
rzecz oczywista spOil"'towi naszemu ko
rzyści. 

racz~~~~ie~~~~~·wszystkiem i to na- Kalendarzyk pierwszej rundy 1gowe1 
wet bardzo poważnie Polski Związek d ekl 27 · p 1 · St elec Wisła 
Bokserski, który mając spotkanie ze Kalendarzyk I-ej. rui~ y . rozgiryw i m~Ja: :o onJa - rz · , 

li:gowych przedstawia Slrę Jaik nastę- · -- Pogon, Warta - Cracovia. 
Szwecją zakontraktowane już od dłuż- puje: 3 czerwca: Polon)a - Craco_v1ia, 
szego czasu nie zadał sobie jednak nai- 25 mar.ca: WarszawLa:nka _ Strze- tKS - Warta, Pog.on - Wa1rsizaw1ain-. 
mniejszego trudu by wystawić druży- lee i Garbarnia _ Podgórze. ka, Ruch - Garbarnia, Podgórze - Le-
nę najsilniejszą na jaką nas obecnie stać 2 kwietnia: Legja _ Polonia: gja i Strzelec - Wisła. . 
Bo za taką wszak nie można uważać 8 kwiet'11lia: Warszawianka_ Wisła, 10 czerwca: ~airszaw1a~a - P?lo-

Burzliwy mecz 
piłkarski na Sląsku 

W dniu wczorajszym na ·meczu pił
karskim w Żywcu na Śląsku Orzeł -
Koszaraw, który zakończył się wyni
kiem 3:2, miały miejsce awantury na 
boisku zaś sędzia meczu został aresz
towany przez policję. Z innych wyni
ków należy zanotować zwycięstwo Na
przodu nad IFC· w stosunku 1 :O. 

Cracovla zwyci~ża 
Stadjon (K. Huta) 8:1 (2:1) 
Do zawodów powyższych wystąpi

ła Cracovia w pełnym składzie, bijąc 
gładko A klasowy zespól śląski. 

Przewaga gospodarzy lepszych tech
nicznie widoczna była szczególnie pe 
przerwie. 

Bramki dla Cracovii uzyskali: Kis~
liński (4), Mysiak (3) i Malczyk. Dla 
Stadjor.u - lewoskrzydłowy. 

Votum nieufności ósemki. która broniła barw polskich w ŁKS _ Strzelec Cracovia _ Polonja, nja, ŁKS - LegJa, Cracovia - WJSła, 
Szwecji. Pogoń - Podgó;ze. Wa·rta - Pogoń, Str~eleć: - Ruch.' dla Zarządu OZPN-u 

Już sam fakt, że wśród reprezentan- 22 kwietnia: Legja - Garbarnia, 17 czerwca: LegJa - Warta, Pod- Walne zebranie śląskiego OZPN-u 
tów widzimy zaledwie jedno nazwisko r.KS _ Podigórze, Wisła - Polonia, górze - Wista, Cracovia - Warsza- uchwaliło wyrazić votum nieufności dla 
mistrza Polski - Antczaka mówi bar- Pogoń - Cracovia Str'zelec - Warsza wiamika, Pogoń - ŁKS. zarządu PZPN-u w związku ze sprawą 
dzo wiele. wianka · 24 czeirwca: Wa·rszawianlka - Po- rozgrywek Naprzodu 0 wejście do Ligi· 

Czyżby siedmiu pozostałvch mi- 29 kwietinia: Polonja - Garbamia, goń, ŁKS - Oarbamia, Wairta - Rud!, M. in. uchwalono domagać się rów-
strzów zdobyto swe zaszczytne tytuły Podgórze - Legja, Cracovfa - ŁKS, Polonja - Cracovi~. . nież na walnem zebraniu PZPN-u, by w 
jedynie dzięki przypadkowi? P. Z. B. Ruich - Wista'.Pogoń - Strzelec, War- · . 2 9 czerwc_a: LegJa -- Wisła, Gairibar- roku bieżącym Naprzód oraz jeszcze je
mający do swej dyspozycji pięściarzy ta - Warszawianka. . . ma -. Pogon. . . den klub śląski byty dopuszczone odra
z całej Polski woli jednak szukać je dy- 3 maja: Garbarma - Ora~ov1a, . 1 hpca: LegJ:1 - Cracovia, Garbar- zu · do rozgrywek finalowych 0 wejście 
nie wśród swych najbliższych poznania· R1J..11ch - .Polonia i Str~elec ~ LegJa. . ma -. Wairszaw1c:'111ka. , . , do Ligi. 
ków. 6 maJa: Warszaw1anika - 'Leg3a, 8 ILpca: PolonJa - Pogon, Cracovia 

Nie chcemy panów z zarządu posą- tKS - Ruch. - ŁKS, Ruch - Warszawianka. K t B e esem 
dzać o szowinizm lokalny, niestety je- 10 maja: Polonja - Podgórze, War- 15 lipca: Warsz.aw1ianka - ~KS, Po-. p • ara n pr Z 
dnak ostatnie posunięcie upoważnia do szawianika - Warta. lonja - Warta. R·uch - PolonJa, Strze- • Ł6dzkiego Związku Lekkoatle-
tego. 13 maja: Legja - Ruch. ŁKS - Po- lee - Oa·rbarn:ia. . I tycznego 

Je~li chodzi o sam skład osobowy lonia. Ruch - Strzelec, Garbarnia - Pozost_aty Jeszcze d? . wyznaiczen.ta 
drużyny to już bardzo poważne zastrze Wairszawlianka. mecze W11slv z Ga1rbatmą 1 ŁKS-em. W dniu wczorajszym odbyto się w 

sali Oevera doroczne walne zebranie 
żenia budzi. osoba reprezentanta w wa- , p A B rl .-n r:. ·o (4tlt ·O) tódzkiego Okręgowego Związku Lekko 
::!ze muszeJ Jarząbka. ro.o- e „. "'· atletycznego. 

Młody ten bardro obiecujący bok er l . . . . . . , Po dłuższej dyskusji drogą wyborów 
ni~ nadaje się jednak na.razre jeszcze n~ Wspaniała forma naszych na1bl1zszych przec1wn1kow cto nowego zarządu weszli: prezes kpt. 
reprezentanta barw panstwowvch. vV1- I . b i k b I A B . . pp Sztark por 
docznie i P. z. B. nie byt zby.t pewny W niedzielę rozegrany został w .obec· . Na1łe~szym gracze~ na os ? Y r\. .arai:. w~ceprezes1: . , . 
sweO'o pupilka gdyż zarzadzit na ty- ności 35 tysięcy widzów międzym1asto- k1erowmk napadu druzyny czeskle1 bel- SasCi E1,gi~rsk:. d fl por Kono-

. ": ' · · · · " d · B li „ t R d B z or.nowie zarzą u p. . 
dz1en przed wy1azdem „ehm1~ac1ę • o wy mecz piłkarski Praga - er n, za. g11czy { eymon .. re~. , packi, Trzcinka, Seidler, J. Passierman, 
kt?.rei. wyznaczył.„. pomorzanma Krze- kończony nleoczekiwanle wysoką po~ W z~społe herl1nsk11n zawiodł znany Prajs, Muszyński, Krzyczminik i Si-
mmskiego. ~aw_odmka ·poza swvm klu- rażlrn drużyny nlemlecklei. internac1onał Appeł. korski, . 
bem z_upelm~ niezn:ineg_o.. . .„ Reprezentacja Pragi równoznaczna Meczem kierował b. dobrze krako- Komisja rewizyjna: pp. Lindner, Wian 

. ?~ziom te~ :valk1 ,.e!1mmacymeJ. byl była z teamem państwowym czecho- wianiu p. Rutkowski. Na zawodach obec kowski, inż. Dickman, zastępcy: pp. 

~f:~ ;;~~~l~1eJ1:cri'et;~i.je~~snu;~aets~~~~ słowacił, 2rała wspaniałe I na z~ycię- "! byli przed~tawlciełe poselstwa czes- Be~e:1n\e~~~g~s~~~ zebraniem duże. -
żano w Poznaniu za najlepszą muchę w stwo w stosunku 5:0 w zupełnoscJ za· ktego i polskiego. Przewodniczyt dobrze inż. Dickman. 
Polsce Jarząbka, za przeciwnika wy- służyła. · 

znaczonD mu Krzemińskiego, któremu 1· H p p ff „ IO .:.. Hokeiści kanadyjscy 
J~:~~i~l~tu~amy w Polsce conajmniej . • • • - • • "a .U zwycię!ają amerykańskich 

Dlaczego nie wzięto tu wcale w ra-1 Zwycięstwo łodzian w międzyklubowym meczu bokserskim w Paryżu zakończony został turniej 
c~ubę będące~o we wspaniałej formie w dniu wczorajszym odbyt się w ne k. o. w III-ej rundzie z. ~atuszc~y- hokejowy o puhar Magwosda. W finale 
mi.strza ~olsk1 Rotholca, Pawlak~ czy l sali fiłharmonji mecz bokserski IKP. --: kiem (PKS)_, Y" wadze lekkie~ .Banasiak spotkały się drużyna amerykańska USA 
tez dru~1ego ślą~ka .Nowakowskiego. , PKS., który zakończył się w ogólneJ (IKP) zwyc1ęzyl na punkty M1hca (PKS) Rangers, z kanadyjską drużyną. 

DaleJ rzuca się tez w oczy fawory-i punktacji zdecydowanem zwycięstwem w wadze półśredniej Taborek (IKP) Zwyciężyli kanadyjczycy w stosun. 
zowanie Kainara. którego sława opi~ra IKP. w stosunku 10 :6. przegrał na punkty z Oburskim (PK), w ku 4:0. 
się wszak j~dynie tylko na zwyc1ę-1 Sensacją meczu byta porażka Chmie- wadze średniej Chmielewski został z~y 
stwach odmesionych nad węgrem Ene- lewskiego przez ·dyskwalifikację za skwalifikowany w II-ej rundzie za me- Zapaśnicy łódzcy 
kesem. I tu podobnie jak w wadze mu- I zbyt niski' cios. dozwolony cios w walce z Ruseckim 
szej zrezygnowano zupełnie ze świet- Szczegółowe wyniki walk były na- (PKS), w I-ej rundzie Rusecki byt bliski zwyciężają W Pabjanicach 
nych zawodników, że tylko wymieni- stępuiące: w wadze muszej Pawlak (I. k. o„ w wadze półciężkiej Stahl II UKP) W dniu wczorajszym odbył się w 
my choćby Rudzkiego, Cyrana i Chro- K. pj zremisował po wyrównanej wal- zremisował z Wystrachem (PKS) i w Pabjanicach mecz zapaśniczy między 
stka. P. Z. B. z uporem godnym lepszej ce z Nowakowskim (PKS), w wadze ko- wadze ciężkiej Krenc pokonał na punkty kombinowaną drużyną Unii i SKS z 
sprawy walczył o kandydaturę Kajna- guciej Spodenkiewicz (IKP) pokonał na Wrazidtę (PK). . drużyną Kruszendera. 
ra, chociaż przy ewentualnem spotka- punkty Meczkę (PKS), w wadze piórk. Sędziował w ringu P· Sirota. Zamte- Zwyciężył zespól łódzki w ogólnym 
ni.u· eliminacyjnem z jednym z oowyż. Woźniakiewicz wygrał przez technicz- resowanie meczem duże. stosunku 13:7. 
szej trójki przekonalibyśmy si~ nape- Wyniki w poszczególnych wagach 
wno. że są oni leps~ od po~naniaka. . Makkabl zwycl•ża Sił• I Na boiskach by.ły następujące: waga kogucia: Sadul-

Przy obsadzanm wagi półśredmej ._ „ I h ski (Unja) przegrał na punkty do Falec-
poszedł znów kapitan związkowy po w podnoszeniu cl-:tar6w I zagran cznyc kiego (KB), W• piórkowa: Pawlicki (SKS) 
linii najmniejszego oporu i niedvsponu- Mecz drużynowy w podnoszeniu cię- W B k r ran został w obec- zwyciężył w 2 min. Raźniewskiego (KE) 
Jąc czasowo świetnym Seweryniakiem żarów Makabi _ Siła, zakończył się . ru s7 i rozeg. Y • , i Krakowiak (SKS) wygrał w 5 milm. z 
wystawit niewiado:mo dlaczego . Garn- zwycięstwem Makabi, której zawodni- ności 35 tysięcy. wid~ów micdzypan- Pużem (SKS), w. lekka: Panfil (SKS) po
carka. o którym WJadomo byto, ze pre- cy osiągnęli w sumie 1700 kJgr. przed stwowy mecz pitkar3k: Francja - Bel- konał na punkty Wnuka (KE), w półsre-
zentuje się obec:iie bardzo ~ta~o. . s·iłą 1622 klgr. . gfa, załioilczony zwycięstwem Pran·~Ji w dnia: Furmański .<Unja) zwy~ię_ż~ł. w 2 

Rezultat takiego zestaw1ema druzy- w zespole Makabi wyrMmli się Zyl- stosunku 3:2 '(2:2). min. Sułata (KE) 1 w wadze c1ęz~1eJ Dą-
ny jest już znany - dwie porażki i je- berbaum i Durkiewicz, zaś w zespole ~ btowski (Unja) pokonał w 7 mm. Lip-
dno bardzo mato mówi.ące zwvcięstwo. Siły Krencsztafn. '*' czyńskiego (KE). . 

A stało się to w okresie na.iwię.ksze- Poza meczem odbyło się kilka walk Drugi garnitur Belgj11'1}kODat Cuxem- Sędziował i:ia macie dobrze p. Ber: 
go roz.kwi.tu polskiego pie.ściarstwa, zapaśniczych, w których Rajski (Siła) burg 3:2 (2:0). ger, P!Inkt_owah: Włodarczyk, Tume 1 
w chwili, gdy po sukcesie Warszawy w pokonał Pietrzykowskiego (Sokół), w w. · ·~ . Szudzińskt. . . . . . . 
spotkaniu z Budapesztem i Poznania z lekikiej Kindler (Sok.) zwyciężył Bro- . '* . . . . W !11eczu tym wyróz~1h się młodz! 
Berlinem, akcje nasze na miedzynaro- żyńskiego i Panfil (SKS) - Pawlikow- W Paryżu reprez:nfac.Jn ~uctapesztu zapaśmcy S~S-u, wykazuJąc doskonałe 
dowym rynku bokserskim nodslrnczyty skie~o (Sok), w wadze średniej Slicki I p ·lkonah reprezentac1ę Paryza 3:1 (3:0). przygotowam~ 
znacznie w cenit>,.. (S~) zwyciężył Goldberga (Mak). · · 



Ko trola al a ow 

W Brukseli znajduje sie centralna stacja kontroli fał radiowych na całą Euro
pę, która sprawdza, czy wszystkie stacje stosują się do postanowień kongre. 

sów radjowych. 

ŻAGLÓWKĄ NA .LODZIE. 

W krajach północnych wprowadzono 
nowy sport - żaglówkę na łyżwach. 

1984 

tk I al 

Mussolini dba o kult matki w ltałji. W dniu „Święta matki" przyjmuje on 0 -

SObiście delegacje matek ze wszystkich połaci kraju i obdarza te. które mają 
szczególnie liczne potomstwo. 

B. OENER!Af; - 'WreżNIEM. 

Sport ten Pono daje wiele emocji. Hitler utworzył z bezrobotnych regtt1arne bataljony, szykuiąc w ten sposób 
jeszcze jedną kadrę wojsk ową na wYPadek wojny. 

B. generał hiszpański SanJurfo skazan} 
za usiłowany zamach stanu na doży· 

wotnie zesłanie. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" tycznego za 2 centy i szczY\ptę peper- N!ie czeka'liiśmy j:uż tym razem na 
mvntu. Skla_.clmiiki te możesz naby;ć w środek do czyszczoofa sTebra. Spaiko

~łO p04g ..,u,-o n .-ro1110 każdej drogerH i za 15 centów prz~o- wailiiśmy w nocy pośpiesz111ie nasze Killff1n „ a WW tuijes.z sobie 75 hitrów teg;o ply:ruu, i cichaczem pTZenieśliiśmy się do hoitel'll. 

Do najbardziej zagorzałych zwolen- _ Zgubiiłeś coś, wuju? _ zapyta- Pozwol~item sobie na skromną UJWa- Przedtem za1a:liśmy ogJień w piecu, wy-
.k' M h t O dh" t · St l gę, iż taka iJ.ość p!ynu do płulkamia zę- łączyliśmy gaz i elektyc.zmość i zamknę-

m ow a a my an · i na ereme a- em. i1·,;.....y llil. sta·lacJ·"' W·Ol.l'IO. c1·<>,o-ow"'. Nast1>p-
ó Z. d h 1 · b N" d t · T bów nie jest nam bynajmniej potrzebna. ;:,iu1 -... u: ... „ .... " 

n w Je noc.zonyc na: ezy ezsprze- - te - o par z pasJą. - o wy- Następniego <linia Wlllli H1ilram był r.iJe iprzed dirzwianli pdkoj1u Wllllia fI1iirama 
cznie mój wuj, Hiram DudgeQn, który śde z,gubHi ten piękny indywidualizm, połln-1..„1 1·,śmy mn...,_„,,ę, świ·e"'ę, dtwa Jra-

dd · · l ·1 · ł ś · tk" d · · świadkiem, jak żona moja zapomocą •v.t..yu vcy\I\. ... ' 
o awna JUZ og osi· WIOJllę maszynom w a c1wy wszys 1m awme1szym a- f wat'"" s::ucheo-,0 d·rzewa 1· e·gzem.p·la·rz Jra-
. d k ·· · · · · · k J t ś · f' · 11 . .Spectralu" usuwa plamę z i.ral!llki w sa- n.1 "' ' 
1 pro u CJL mawweJ, uwazaJąc Je za naJ mery anom. es e c1e o 1aram1 re.{ a- 1 . • . len·daTza meteoro·logi·czne·go dr. Swee-

b Ół · Jonie. Wuj zaofiarowa się rnezw1oczme 
większe zło do y wsp czesne]. my i produkcji masowej. Powiedz-no, . . .1 ś n.eya na r"",r 1934, a d-" ~ -~amki' prz~_ n· '"i·ą -

c d · b t ó' hl 1 • ·1 d do przygotowania nieograniczone] I· o c1 vh. v iv1 v w 

- zy dz aie~z so ie S1Pra;'ę z e- m J c opcze, ie zarp1ac1 eś za ten o - takiego płyioo za jedną dZ!iesiątą część zal!iśmy ~wrę. Do drzwi przytbiliśmy 
go, czego o e mme wymagasz. - wo- biomilk radjowy? ceny ryinUrnwei. Ust nastęipuJjącej treści' : 
fa wuj Hiram, gdy ŻO'Illa moja ptos,i go, - Zdaije mi się, że około stu dola- _ Skłatdla się on z potais:zm, bena;yiny „Kochainy wu.ill1. Postarnow:iliśmy od 
aby podrt:rzymaił ogień w piecu. - Zą- rów. . t Al · · ł 'ć d "ś b ·!k t ć " ... ....i. 1 • 
dasz, abym złożył ofiarę zachłannym i pepernu:n: u, · e wy mus1ic1e p ac11 u OJ o owa ur~L weig, owy i zapa1-

- Gdybyś nabył poszczególne czę- grulbe pieiniądze za butelikę, etyjkjietę, a czainy oraz wszystkie i1rune instytuic.ie, 
właścicielom kopalń w Pensylwanii... ści i zestaw:i'ł ie, miafbyś identvczny a- przedewszystkiem za reklamę. Dajcie obliczone na W'Y'ZY:sk lkcms'lllITlenta. VI/ 
Każda garść węgla, iai'icą wrzucam do parnt za 17 d·alarów. mi na pairę godz.i1n wa'Szą ła:zfonkę dfo dy odi1egłości dwuch godz:i·n drogi znaj1d1uje 
pieca, wzbogaca tych sytych, despoty- _ Ależ nie mam czasu, by majistro- spozycji, mzą:d:zę w niej lalborntorj1urrn i się opws:ziezona kopa~1nia. Gdybyś po-
cznych baronów węglowYch. wać przy radio _ odbi:o;miku. Mój za- przyigotuiję wam iifość płyiruu, wY'Sitaricza- trzetbowal węgfa, weź motyikę i udaj si·~ 

Ody córka Jego oczekuje gości i pro- wód pochłania mnie całkowicie. jącą do końca waszych dni. tam. Kwra bęidizie ci kładła jaja na śnia 
si, aby ojciec włożył ubranie wieczo- _ A dlaczego tyle pracujesz? _ i, Wyników prac wuJa w la.Jboratorj'lllitl dani.ie, o ille ~tawi:sz jej na to dość cza, 
rowe, wuj Hilram nie posi1a-da się ze 0~~~n-1·,,.,a·l'.i'"" ·my w nan.rę:z· enliJu. Około o-o, su. W ten s·posób wYł" ·czvsz szkod~1iwe 

nie czekając na mą odpowiedź, wuj Hi- ~n. "' ;:,i ,.,, "' .... 

wściekłości: d.z:..,,y 4 ""' poluidlniu roz1egla si"' elksnfo~ pośrednictwo haJI11dffa:rzy. Pocó.ż pfaciić 
bł k · 1· ram ciągnął dalej: - poprostu dlatego, "" .... ~ "' „. 

- Do dja. a z tym oowenciona 1- b t zJ·a 1· po · chwill1i, biorą'c trzy sfo11·"ruie na~ horen.dal'Il:e rnchurruki za n.rnd ele1<'t'nczny, 
,..,_ ł · ć · by mieć pieniądze, potrze ne na zap a- ..,, .., .r 

zmem towarzysll\.filu. Mam w ozy um- raz, z rozwfanym włosem i rptom<> 1cą ma, sikoro zoistawiamy Ci świeczkę? Pro-
k h bó ? Dl ceruie odbiornika radiowego za sto do- " 

form tych wszyst ie niiero w. a- rrnnar.ką, zbii<>.rrł z 0-ÓJrY' wurj Hiram. Żo- m'ień wYdabędziesz przez tarcie dw1wch 
bić · · d 'd larów. Zawsze twierdziłem. że panu- •.ru ""'& 6 

czego usiłujesz z:gnę · moJą m yw1 u- na owimęla go :natychmiast w dyw-an. ja suchych drrewienelk, które r6W1I1ież tu 
alność, zmuszając mnie do upodobnie- jący obecnie porządek ut~dn~a ~ycie .. : zaś irziu1ciłem się nań z gaśn:icą. z.naddzliesz. Zwracamy Oi uwagę, iż na 
nia S1ię do twiokh przeklliętych g;ości?... . Ody nasitęp~,e·go :ana z1awd się .wuJ - Co - zawołał wu1j, siiaidaiąc bły- podwórzu przed dlrzwiami ku1cheninem1 

W ubiegłym miesiącu wtfr tti-ram Htram przy smadanm: . w oczach Jego s'kawiczmie - urżyrwade „Mi1t11ittJ.aru"? st·ai becz:ka. Jest ana wprawdzie próż
przybyt do nais w odiwiedi?iny. Wizyta ptonąl fanatycmy ogień. . Ozyiż llfile wfesz, i.ż skladniilci jego abrzy- na obeonie, jeid!naikże !ka1enidarz meteor0-
jego związ:ainia hyta z szeregiiiem nie- - Wi'dz:ta~em w faziooce butelkę maić można w hand~u w cenJie 8 cerntów logiczny dl-Ta Sweeneya przenowiad;:i 

I zwykle emoojonującycli przeżyć. Na- płyoo do płulkania oraz tubkę pasty do za rurut? miaicz:ne opaidly w styCZłtliilu. Będziesz 
tychmiast po przybyciu wuj przepro- mycia zębów. A przecież najlepszym W<Uij bY1ł nłe2'tt1000owainiy. - Jutiro miał zatem. wody poddostat!hliem. Nie 
wadził it11Spekcję caf,ego miies11kanm. ŚrOdkiJem do czysizczet11ia zębÓW jest spre,pa11uję Środek QO CZyszczenila sire- 1JraĆ W miJę!dJz;yiczasie cierp1iWOŚCi i Z0 -

Podnosiit rogi dywanów, s:zpe,ra:ł podJ zwykła sól kuchenna. Co się tyiczy wa- bra. , Za ćW'ieJ.'lć llftJra 'Ptadcie w slldepfJe chowaj swą !!Jri:dy.Mdluaqinoś,ć ... " 
. fotelami, bada~ fortepian i wtlaizł naw~ szego płYlIJIUI, to buteJlka w cenie jednego dolaira, ja IZla'Ś f)rzy.gotuJę dlz:iesięć ł!iitrów Zet . 
. pod st6t. 'd<*aira za'Wiiera trochę śirodlka antysep- za 25 centów. 
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Pre n u me rata: z kosztami przesv1ki pocztowej zr. 11 gr. so miesiecznie Ogloszen·1-• W 'tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowY {na stronie 4 szpalt;· 
_Cl• oe.krolo::i 40 gr. za ·wiersz milim. Drobne: za słowo 15 gron-
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